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Wiadomość niedawna o konfiskacie broni 
w Szczakowie, dała powód do różnych do- 
mysłów. Nikt bowiem w Polsce nie mógł 
sobie wyiłumaczyć, jaka loika kierowała 
zamiarami wysyłających taki towar. Sei- 
słość, z jaką Moskale robią rewizje na gra- 
nicy w pociągach kolejowych, czyniła nie- 
prawdopodobną wszelką przeprawę za kor- 
don, jeżeli broń miała przeznaczenie dla 
celów rewolucyjnych. Liczyć zaś na przypór 
dek, byłoby wielką lekkomyślnością , i dla 
tego powszechnie wierzą raczej w tę wersję, 
która w przesyłce wzmiankewanej widzi 
rękę prowokatorską policji moskiewskiej. 

Z dość autentycznego źródła dochodzą 
nas o iej konfiskacie następujące szeze- 
góly: 

Na kilka dni przed konfiskatą, dyrekcja 
kolei północnej w Wiedniu otrzymała z po- 
licjj komunikat zwracający jej uwagę na 
możebność tajemnych transportów broni. 
Wydała tedy natychmiast odpowiednie roz- 
porządzenia do swoich Organów na iinii. 
Fakt ten świadczy, że gdyby władza chciała 
zatamować przesyłki materjałów wojennych 
dla Moskali, mogłaby to uczynić z rady- 
kalizmem takim, jakiego dowody dawała 
nieraz, a świeżo z tą przesyłką szczakow- 
ską. Jestto nawiasowa tylko uwaga, którą 
niezawodnie miał na myśli także p. Tisza. 
gdy odpowiadając na interpelację Neme- 
thy'ego, oświadczył z wyraźnym naciskiem, 
że przez węgierskie terytorja nie cho- 
dziły żadne transporia dla Moskali. Pole- 
cenie dyrekcji kolejowej. zńiewoliło urzę- 
dnika K. do zrewidowania 31 skrzyń. któ- 
re pod deklaracją przyborów maszynowych 
złożono na dworcu wiedeńskim z przezna- 
czeniem „dla cukrowni w Szezakowie.* 
Okazało się, że zawierają one 500 ka 
rabinów Waenzla z bagnetami, 200 rewol 
werów i amunicję poirzebną. Przesyłający 
napisał się J. Blumfeld — odszukać go nie 
można było, i ziąd przypuszczenie, że to 
pseudonym. Po tem odkryciu rzeczony urzę- 
dnik przypomniał sobie, że przed 5 — 6 
dniami odeszła była z Wiednia całkiem po- 
dobna: przesyłka, złożona z 39 pak“ dekla- 
rowanych i adresowanych tak samo. Na 
zapytanie telegraficzne odpowiedziano ze 
Szczakowy, że przesyłka ia leży jeszcze W 
magazynach nieodebrana. Zarządzono Jej 
otworzenie, i znaleziono również 500 sztuk 
wenciówek z bagnetami, 200 rewolwerów i 
odpowiednią amunicję. Policja wiedeńska 
zawiadomiona o tych odkryciach, przesłu- 
chując służbę kolejową dowiedziała się o 
nazwisku furmana, który pierwszą przesył- 
kę sprowadzał na dworzec, i ten zeznał, 
że jakiś nieznany mu pan na przedmieściu 
Ottakring wręczył mu listy frachiowe wraz 
z pakami, i kazawszy takowe odwieść na 
dworzec, odebrał następnie recepis w pe- 
wnej kawiarni na tem przedmieściu Fur 
man sprowadzony do tego lokalu przez po- 
licję, zasiał tam istotnie pomiędzy gośćmi 
oddawcę transportu i wskazał urzędnikowi 
policji, który po kilku zapytaniach i odpo- 
wiedziach uwięził wskazanego, skonstatowa- 
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BRNESTA DAUDET. 
[Fragmenta z dziennika Markiza do Boisgworny 
deput 


owarroyo „] 


„(Ciąg dalszy.) f 

Wśród naszej rozmowy przebyliśmy drogę 
z Notre-Dame-de: Roscndon do Lescot. Zsiedli- 
śmy z koni przed wioską i szliśmy piechotą. 
Konie prowadził służący, który zawsze Ram to- 
warzyszył, a myśmy skręcili w wąziutką uliczkę 
w pośrodku której znajdował się szeroki płat 
nieaprawnej i jałowej ziemi, najeżony zwaliskami 
przedzielającemi ostatnie zabudowania wioski 
od morza i wskazującemi, że niegdyś wznosiło 
się tu wielkie miasto, Hanryka niosła na lewej 
ręce fałdy długiej swej sukni, a prawą oparła na 
mojem ramienia. 

— Obaczysz wielką nędzę, mój przyjacielu, 
rzekła do mnie, lecz będziesz zarazem świad: 
kiem bezprzykładnej rezygnacji, którą żadna 
boleść nie zwycięży... P. 

— A której twoje miłosierdzie dodaje od- 
wagi. jestem tego pewny, dodałem, 

— Robię co mogę lecz to nie wiele. Mam 
wiele biednych, a my nie jesteśmy bogaci. 

— Ileż dobrego wyświadczać będziemy, gdy 
zostaniesz moją żoną! 

Uścisnęła mi rękę i odrzekła: 

— (Chatka, do której wejdziemy, należy do 
starego żołnierza, nazwiskiem Huelgoat, którego 
ojciec mój przed dwoma laty zrobił rewizorem. 
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rocznie 18 zł. — pół- 
ul. BO ot. — miesięcznie 


twie Austrjackiem 
gl. — kwartalnie 6 sł. — 


ową sa granicę: do oałych Niemiec 
kwartalnie 12 marek 6 sgr. — de 
midi i anglii rocznie 108 frgnków, kwartalnie 27 
— ae Belgii, Włoch i Szwajcarji rocznie 

ie 20 franków. 


wszy, że jest Polakiem. Uwięziony tłuma- 
czył się, że listy frachtowe otrzymał 0d 
nieznajomego jegomości w restauracji na 
dworcu krakowskim z prośbą, zajęcia się 
wyekspedjowaniem skrzyń przygotowanych 
w Wiedniu. Słedztwo się toczy, ale po- 
szlakowanego puszczono tymczasem za po- 
ręką na wolną stopę. Urzędnik zaś kolejo- 
wy K. otrzymał od swojej dyrekcji odpo- 
wiednią remunerację. 


Tak się rzeczy mają z tą zagadkową: 


przesyłką. Sledztwo trwa jeszcze i zdaje 
się, że potrwa długo. Jedno dobre wyni- 
kło z tej konfiskaty. Rząd zwrócił uwagę 
w ogóle na linje kolejowe, i może ukróci 
się także Moskalom ta swoboda w przewo- 
zach, którą konstatujemy prawie codziennie 
od 5 miesięcy, a którą delegacja polska 
toleruje zapewne dla tego, że jak Czasowe 
doniósł kamerdyner carewicza, w. księżna 
„Dagmara sprzyja Polakom", a Szuwałów 
(teraźniejszy poseł moskiewski w Londy- 
nie — przedtem zaś naczelnik III oddziału 
tj. tajnej policji) jest urodzony z Polki i 
„bardzo poczciwy człowiek.“ 


Przytoczyliśmy jaż zdanie Gazety Narod, 
o pismie delegacyjnem. Dziś czytamy w Dzien. 
Poznańskim co następuje : i y 
„I cóż teraz sądzió o naszej delegacji, rze- 
komo reprezentującej przynajmniej Galicję ? Tra- 
dno zaprawdę te komunały o „zabiegach nieprzy : 
jaciół kraju,“ o „niebezpieczeństwie nowych klęsk,“ 
o „służeniu za narzędzie do osiągnięcia celów 
nam obcych* i podobne frazesy, Bóg wie co zma- 
czyć mające, brać za wyraz opinji tak poważne- 
go ciała jak Koło polskie złożone z trzydziestu 
kilka osób! Wszak kraj niczego nie żąda jak 
tylko, aby repzezentacja nasza powiedziała to 
w imieniu kraju w Wiedniu, czego reprezenta- 
cja nasza we Lwowie powiedzieć nie mogła. 
Widocznie nie rozumiemy się. Delegacja nasze 
tak ma nasze odezwy odpowiada, jakbyśmy od 
niej żądali, iżby co najmniej wypowiedziała woj- 
nę trzem mocarstwom rozbiorczym, 8 ona tego 
uczynić nie chce, aby „zachować naród od klęsk, 
dyż jeszcze miedawno poniesionych nie przebo 
eliśmy.* i że kraj powinien jej zdaniem „zanie- 
chać czynów szkodliwych !i* O czemże to prawi 
p. Grocholski? o jakich czynach szkodliwych, o 
jakiem niebezpieczeństwie nowych klęsk, o jakich 
celach obcych, nam szkodliwych? Podobno już 
lepiej było zupełnie nie nie mówić. Jeszcze je- 
dne malutka uwaga Odpowiedź p. Grocholskie- 
go jest datowaną 13. października. Widocznie 
dano prezesowi Koła carte blanche, tylko bowiem 
mniejszość delegacji jest w Wiednia, reszta sie- 
dzi w kraja i dopiero z dzienników się dziś do- 
wie, 00 to w ich imieniu popisał prezes Koła. 
Jedno jednak twierdzenie jest w odpo..iedzi bar- 
dzo trafke, a mianowicie, że „kraj daje rzadki 
dowód cierpliwości!* Święta prawda, ale prze- 
cież spytać można: „Quvusque tandem delegatio 


abutere patientia nosira l“ | 


Przegląd polityczny. 


poznawszy zaś ów motyw, nie jedno wtedy, 
mgliste na pozór, w jaśniejszem przedstawia się 
świetle. W sziabie głównym, w najwyższych 
sferach wojskowych, w początkach kampanii mo- 
Skiewsko tureckiej z taką ciekawością i wytęże- 
niem wyczekiwano rezultatu tej wojny, jak ni- 
gdy. „Zadna może wojna od dawnego czasu tak 
nas nie zaciekawiia, jak obecna“, często stysza- 
łem z ust wysoce postawionych wojskowych. 
Czy to prosta tyiko była ciekawość, nie tradno 
rozstrzygnąć. Nigdzie zaś dotychczas nie zwró- 
cono uwagi na fakt następający: Miano tu wcze- 
sne, zbyt może nawet wczesne wiadomości w 
Beriinie o gotujących się wypadkach w Siedmio- 
grodzie, jak to ze stron kilku mogłem stwier- 
dzić. Jak z jednego naprzykisd, i to bardzo pe 
wnego miejsca wiem jak najdokładniej, iż czwar- 
tego duia przed Army owego zamiaru we 
Wiedniu, wiedziano dobrze w Berlinie o przy: 
gotowanym zamachu. Ozy to było tylko wyni- 
kiem dobrych informacyj, jakie gabinet berliński 
ma wszędzie, czyli też, że gabinet berliński wie- 
dział cokolwiek więcej o owej zamierzonej wy- 
prawie siedmiogrodzkiej, w celu wywarcia pre- 
sji na Moskwę, albo na wahającą się dzisiaj Au- 
strję temi rewolucyjnemi objawami, ażeby od 
przymierza trójcesarskiego nie ważyła się odstą- 
pić, czyli też jedno i drugie, to jaż pozostawiam 
na boku, i w możliwe te wszystkie kombinacje za 
paszczać się nie chcę, zamiarem mym było tylko 
zwrócić uwagę ma fakt ten tak szybkich i do- 
brych informacyj gabinetu praskiego co do 
wzmiaakowanego wypadka.* 

— Od dłuższego już czasu w tych kołach, 
w których podnoszono myśl medjacji w sprawie 
wschodniej, dodawano najczęściej, 14 w każdym 
razie wypadnie zaczekać na „stanowczą bitwę“ 
i że wtedy dopiero nadarzy %19, właściwa sposo- 
bność do wystąpienia z pośrednictwem. Powta- 
rzano sobie, że dopóki nie zostanie uratowany 
moskiewski „honor wojskowy,': dopóty próżnemi 
będą zabiegi, by Moskwa dała ucho medjacyj- 
nym usiłowaniom. Jeżeli zważymy, że teraz wła: 
śnie Moskwa odniosła stanowcze zwycięstwo w 
Azji, to możnaby wnosió, że w tychże samych 
kołach przypomną sobie dawniejsze twierdzenie. 
Uratowanie „honoru wojskowego" nie można 
przecież tak pojmować, by się ono koniecznie 
w Enropie dokonać miałą. A więc jeżeli te po- 
kojowe życzenia nie były czystą hipokryzją i 
tylko ów moskiewski „henor wojenay* stał im 
na zawadzie, w takim razie chwila obecna po- 
daje sposobność do wystąpienia z pośrednictwem. 
Jeżeli pozwoli się jej przeminąć, to niebezpie- 
czeństwo wzmoże się jeszcze: wojna stanie się 
nietylko chroniczną, ale i ziokalizowanie jej nie- 
zmiernie się utrudni. Wobee tej ewentualności 
można przypuszczać, że chociaż będzie to dotkli- 
wem dla Porty, wojnie terażniejszej położony 
będzie koniec, czy to przez pośrednictwo państw 
neutralnych, czy też przez bezpośrednie porozu- 
mienie się sułtana z carem, Jeżeli ta nadzieja 
okaże się złudną, w takim razie wypadnie przy- 
gotować się na to, że turecko-moskiewski poje: 
dynek dopóty będzie się ciągnął, dopóki w ska- 
tek spora sekundaatów nie przeistoczy się w o: 
gólną walkę europejską. 


I 
— We Francji rezultat wyborów zawiódł i 


republikanów i konserwatystów; ani jedni ani 
drudzy celu swego mie osiągnęli i w przyszłej 
izbie stosunek ich będzie jak 3 do 2. Z ogól: 
nego wynika głosowania można tylko wyprowa- 


dzić wniosek, że repnblika bardziej się ukonso- 
lidowała ; ale koryfeusz jej, Gambetta, doznał 


W korespondencji berlińskiej Dz. Poz. czy porażki, gdyż nietylko 400 republikanów, jak 


tamy: „Pomimo pozornej 


życzliwości urzędowej |zapowiadał, nie zasiędzie w izbie, ale nawet i 


i półurzędowej prasy berlińskiej dla Moskali, |363 byłych deputowanych nie powróciło tam w 


nie wielce tu sobie życzą w sferach WpływO* pełnej liczbie. 
To też nawet z |Cuskie jest zadowolone z rezultatu; rząd również 
i|zadowolenie udaje, opierając się na tem, że ma 


wych powodzenia ich oręża. kW 
klęsk pod Plewną skorzystano tu w Berlinie, 
widmem powstania polskiego zastraszono Mo- 


skwę, gdyż nagłe podniesienie sprawy polskiej |źżnym wynikiem 

, gdy głe podniesi sprawy p było |zawiedzione zostały oczekiwania 
w gruncie rzeczy tylko strachem. Na motyw te:|spodziewali się, iż wraz z 
go fakta zbyt mało dotychczas zwrócono uwagi: |zys panu) 


przez wysoce urzędowego Staats Anzeigera 


trabandą, ciężkie to rzemiosło. *Wymaga wiel- 
kiej czujności tak w dzień jak i w nocy. Bar- 
dzo jest skromnie wynagrodzony, tak skromnie, 
że ten biedny Huelgoat, który ma siedm osób 
o wyżywienia, starą, chorą matkę i sześcioro 
małych dzieci, nie mógłby sobie dać rady, gdyby 
go mie wspomagano. Nieprawdaż, że to wielka 
boleść, nie módz nlżyć tym, których się kocha? 
ale gdy ta boleść powtarza się każdego ranka, 
możnaby zwątpió o miłosierdzia bożem. gdyby 
nie myśl 0 wieczności, Huelgoat przebył cię- 
żkie koleje, utracił żonę, którą ubóstwiał. Tej 
zimy niosła możowi swema podczas nawałnicy 
obiad i przez nieostrożność zatrzymała się Ra 
jednej skale nad morzem. W oczach męża do- 
sięgła ją fala i usiosła na środek morza. Od 
tej chwili zaopiekowałam się biednemi sie- 
rotami. 


Przy końcu opowiadania 6 tym dramaty- 
czaym wypadku stanęliśmy przed chałupką, We- 
szliśmy. To ubogie schronienie składało się z 
dwóch izdebek nędznie opatrzonych, gdzie świa- 
tło i powietrze wuikało przez wązkie okienka. 
Dzieci małe bawiły się pod dozorem najstarszej 
dziewczynki, może dziesięcioletniej, ktora goto- 
wała zarazem skromny posiłek Ra Śniadanie. W 
drugiej irdebce zastawiouej łóżeczkami, leżała 
stara wynędzniała babka, na najlepszem łóżku w 
całym domu. Henryka prawdę mówiła, była to 
gorżka i bolesna nędza, ale w schludaych sza- 
tach. Podłoga była czysta, statki czysto utrzy- 
mane, dzieci uczesane i umyte. Dobroczynna 
ręka rozpościerała widocznie swoją opiekę nad 
temi jasnemi główkami. 

Zobaczywszy nas, dzieci przybiegły Z% powi- 
taniem i otoczyły Henrykę. Ucałowała je wszy- 
atkie po kolei, rozdała między nich cukierki, 


Liberalne dziennikarstwo fraa- 


około 60 głosów w izbie więcej. Drugim wa- 
ostatniego głosowania jest, że 


tych, którzy 


a potem zapytała najstarszą o zdrowie babki. 
Staruszka miała się cokolwiek lepiej, był lekarz 
właśnie przed chwilą i oświadczył, że ratunek 
jest możliwy. Lekarstwa zapisane przez niego 
byty drogie, ale Huelgoat nie zawahał się 
ani chwili posłać po nie natychmiast. 

Szczegóły te były nam udzielone w języku 
bretońskim, œ Henryka tłumaczyła mi ich zna- 
czenie. 

— Tatku, tatku! — zawołało małe dziewczę. 

W. tej samej chwili ukazał się Huelgoat. 
Zajęła” mnie jego młoda i energiczna postawa, 
otwarta fizjonomja, oczy łagodne i szczere. Był 
w uniformie, z karabinem na plecach, szedł peł- 
nió swoją służbę. 

— Dzień dobry Huelgoat, zawołała Henry- 
ka podając ma rękę. 

Zdjął kópi z głowy, broń postawił w kącie, 
i z uszanowaniem dotknął się końcem paleów 
jej dłoni. Następnie mnie się ukłonił. 

— Ten pan, to nasz bardzo dobry znajomy, 
podjęła Henryka wskazując na mnie. 

Rozmawiała z rewizorem dłuższy czaš po 
francuska, a wśród tego zrodziła się nez A 
myśl w mej głowie. Miłosierdzie jest zaraziiwe 
i ja chciałem, żeby imię moje w tej ar nej 
rodzinie było błogosławione obok imienia Hen- 

ki. 

| — (zy to mieszkanie należy do was? zapy- 
tałe oat'a. 
sl Tak bad odrzekł, lecz jak pan widzi 
nie ma tu śladu zamożności. 


— Ileby kosztowało zwalić je i zastąpić | te 


domkiem trwałym i przestronnym zaopatrzonym 
w przyzwoite meble. 

— Ach panie, na to trzeba dażo pieniędzy, 
odparł Huelgoat nie domyślając się niczego; to 


£ z wyborami ustanie kry- najprędzej ściągnąwszy prawe swe l 
4ca we Francji od 16go maja. Wno- | centram ka lewemu, wszystko skoncentrować 


Wol: X. 


sząc bowiem z ostatnich telegramów, terażniej- 
sze ministerstwo nie myśli ustępować, ale posta- 
nowiło w obecaym swym składzie stanąć przed 
izbą. A ze wszystkiego wnosić można, iż po: 
siedzenia obu ciał prawodawczych będą bardzo 
gorące. W izbie deputowanych posypią się pro- 
testa przeciw naciskowi administracyjaemu przy 
wyborach, a nawet skargi o przekupstwo; do 
Times donoszą z Paryża, że i senat postanowii 
wyjść ze swego dotychczasowego biernego sta- 
nowiska. Lewica semata zamierza wytoczyć rzą- 
dowi i jego arządnikom proces o korupcję wy- 
borców. Mac. Mahon przyjmował prezydenta se 
Data i naradzał się z nim o sytuacji. Na giet- 
dzie rozeszła się pogłoska o powołania minister. 
stwa Renault Barboux i w skutek tego nastąpi: 
ła podwyżka. 


Wojna. 


Mehemet Ali pasza. 
Stambuł 3. października, 

Mehemet Ali pasza został przeznaczony na 
dowódzcę wojsk znajdujących się w Hercogowi- 
nie. Przyjaciele jenerała opowiadają o nim na- 
Stępujące szczegóły: Mehemet Ali zrobił nad 
Danajem wszystko, co wśród danych, w jakich 
się znajdował, mógł był zrobić. W Szamli objął 
on dziedzictwo po Abdal-Kerimie, a dziedzictwo 
to było istaym wzorem nieporadności tareckiej. 
Najpierw nie wiedziano nic o sile, stanowiskach 
i przeznaczeniu pojedynczych oddziałów armji; 
następnie nie było ani list wojskowych, ani łą- 
czności między pojedynczemi korpusami. Abdul- 
Kerim nie wiedział nawet, ile wojska zostaj 
pod jego rozkazami. Zobaczywszy to, Mehemet 
Ali musiał natychmiast przedsięwziąć dwie rze- 
czy: zachować się odpornie i zająć się reorgani- 
zacją swojej armji. Przekona się, że armja 
czynna, złożona z dobrych wojsk regniarnych, 
liczy 70.000, załogi zaś złożone z rozmaitej zbie- 
raminy, wynoszą 60.006 ludzi, Mekemet rozpo- 
ozął wielki proces mięszaniny, aby całą tę siłę 
zrobió zdolną do boju W tym e*lu połowę za- 
łóg wcielił do armji czynnej. Herkuliczaa ta 
praca zabrała ma przeszło sześć tygodni czas 
a była w dodatku paraliżowana przez zazdrość 
Achmeda Ejuba, który Mehmedowi nie mógł 
przebaczyć jego cudzoziemekiego pochodzenia. 
Stambuł nie był także x naczelnego wodza zi- 
dowolonym; rada wojenna, która się tam znaj: 
duje, domagała się ciągle zwycięstw, a temi Mē- 
hemet nie mógł się ciągle popisywać. Bojąc się 
wielkiej odpowiedzialności, Mehemet był na tyle 
roztropnym, Że przed każdym krokiem ważniej- 
szym, informował się wpierw w Stambule. Przy 
tej sposobnośii powtarzał. że Abdul-Kerim dla 
tego upadł, pouwieważ nie zawłaniał się rozkaza- 
mi z pałacu i seraskieratan. Następstwem tego 
były sąd wojenny i wygnanie. Mehemet nie 
chciał dożyć tych przyjemności i dla tego bez 
rozkaza rady wojennej nic nie czynił. 


Klęska Muktara paszy. < 

Pomimo, że dotychczas ze strony tureckiej 

nie mamy żadnych raportów o bitwie pod Kar: 
sem 15go bm, można tą razą wszakże Spaścić 
się do pewnego Stopnia na depesze moskiewskie 
i przyznać, że Turcy istotnie ponieśli dość zna 
czną porażkę Zebrawszy rozmaite szczegóły ze 
strony moskiewskiej przebieg akcji da się przed- 
stawić w następający sposób: Pomimo stracenia 
w poprzednich utarczkach nadzwyczaj ważnego 
panktu, a mianowicie obydwóch gór Jagny, sta- 
nowiących klucz a zarazem oś obrotową dla ca- 
łej linji tureckiej, Muktar pasza uparł się nie 
odstępowaó od fantastycznego planu swojego 
(rozciągnąwszy swą armję schodami od prawego 
od Karsu aż do r. Arpaczaja frontem na północ, 
zagrażać tym sposobem lewemu skrzydła i Ale- 


i i i i zamiast czem 
ksandropolowi moskiewskiema) skrzydło i 


moje ulubione marzenie, lecz zapewne nigdy się 
ono nie ziści. Trzebaby mieć ze trzy tysiące 
franków. 


— Trzy tysiące fraaków! Daję je wam 
Huelgoat. Niezbędną jest rzeczą, żebyście tej 
zimy zamieszkali wygodny i ciepły domek. 

„ Dzielny człowiek patrzał ua mnie blady i 
zmięszany, jak gdyby chciał usłyszeć raz jeszcze 
te niezrozumiałe dlań słowa. 

Naras stanęły ma łzy w oczach, a Usta za- 
drżały pod wąsami. Pochwycił moje ręce w swo- 
je dłonie i wyszeptał: 

— Ach panie, panie! Nie wiem, czy mogę... 


— Możesz przyjąć, Huelgoat, wtrąciła Hen. 
ryka; nazwisko pana de Boisguerny powinno ci 
być tak drogiem, jak moje, gdyż stanie się ono 
wkrótce mojem nazwiskiem, 


Na te słowa Huelgoat podniósł . 
rzekł pełnym godności aieh glowe, i 


— Skoro masz pan zaślubió nas 

d ; zĄą parro. 
nie wstydzę się przyjąć ten dar, gdyż ona Zi 
świadczyć może, że godn go jestem, Nie 
wiem, czy będę miał kiedy sposobność okazać 
Pana moją wdzięczność; wiedz pan przynaj- 
mniej, że w domu, który zawdzięczać będziemy 
paáskiej wspaniałomyślności, gdzie, dzięki pana, 
zleci moje i stara matka znajdzie wygodne 
schronienie, serca i ręce należą do pana. 


„ Uprowadziłem Hearykę, aby położyć koniec 
j rozrzewniającej scenie. Podziękowała mi tyl- 
ko jednem słówkiem za moją domyślność, lecz 
to słówko dowiodło, jak miłą jej jest chęć moja 
p dobania się jej na każdym kroku. Oboje 
byliśmy wzraszeni, szliśmy 


Krakowie księgarnia Adolfa Dygasi 
Ogłoszenia 
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pod Karsem — pozostał w. dawnej pozycji, a 
mianowicie: ciągle frontem na północ, prawie 
równolegle do pocztowej drogi z Karsu, centrum 
na wzgórzach Ra Wizinkiew i Awliaru, prawe 
skrzydło na Aladżadagh. Wzgórza pod Wizin- 
kiew, a dalej wzgórze Awliar i Aladżadagh , 
były ufortyfikowane ; dłagość linji bojowej, są- 
dząc z bardzo dobrego plane w jednym z poprze” 
dnich numerów Gołosu załączonego. wynosiła co 
kl ted 30 kilometrów. Już to jedno wskazuje, 
jak biędnem było stanowisko Maktara; bojowy 
front bowiem był za diugi stosunkowo do wiel- 
kości armji jego A jośli weźmiemy na uwagę 
że froRt ten był na północ, a zatem w razie 
przegranej, armja Muktara, jak to widać z pier- 
wszej lepszej mapy, narażoną była na odcięcie 
nie tylko od Karsu, lecz od całej imperji ture- 
ckiej i nie miała gdzie się cofać — dopiero 
wtenczas da się pojąć do jakiego stopnia warja- 
ckiem było stanowisko Makitara, zwłaszcza, że 
Moskwa była o wiele silniejszą. Stało się więc, 
co armji Muktara groziło. Mydląc Tarkom oczy 
z fronta głównemi siłami p>d dowództwem Lor- 
risa , ks. Michał wysłał od Ani (nad r. Arpa- 
czajem, o 7 mniej więcej kilometrów na wschód 
w góry Aladża) jenerała Łararewa z 27 batalio- 
nami 40 działami i odpowiednią ilością jazdy na 
tyły Maktara. Obszedłszy południowe stoki Ala- 
dży, Łazarew ruszył na zachód przez Bazardżyk 
1 jeszcze w tymże samym dniu tj. nad wieczo- 
rem w niedzielę 14. bm., zajął wzgórza pod Or- 
lok, jak raz na tyłach centrum tu- 
reckiego (m. Orlok leży o 7 kilometrów w 
prostej linji na południe od Wizinkiew), Rzecz 
dziwna i do wiary nie podobna jakim sposobem 
Turcy nie postrzegli śmiałego tego marsza, od- 


je|bytego w dzień biały na ich tyłach, prawie do- 


tykając dymiących się ich kotłów obozowych, a 
jeśli dostrzegli, rzecz jeszcze dziwniejsza, jakim 
sposobem i czego się spodziewał Maktar, mając 
na tyłach lewego skrzyła swego co naj- 
mniej 25.000 nieprzyjaciela ? 

Zwracamy umyślnie uwagę, że Łazarew wy- 
szedł na tyły lewego skrzydła Maktara , albo- 
wiem dość rzució okiem na mapę, że leweskrzy- 
dło w tych okolitznościach stanowiło klucz po- 
zycyj tureckich; dość by ono pękło, a cała ar- 
mja upadła, odcięta od Karsa, podstawy swych 
działań. A pęknąć masiało, bo fortyfikacje Ra 
wzgórzach Wizinkiewa mic już nie znaczyły, bę- 
dąc wystawione na atak z tyłu. Tak samo zfor- 
tyfikacjami centrum, na górze A waliar pod Buha- 
nak, bo i one były zagrożone z tyłn, skore raz 
stanął Łazarew pod Orlok. Przyjął jednak w 
tak niepomyślnych okolicznościach Mukiar bi- 
twę, z miejsca się ani kroku nie ruszył , pozycji 
nie zmienił, nie cofnął się do Karsu, gdy czas 
jeszcze było. Na drugi dzień, 15., przyszło do 
bitwy — Muktar częsć wojska swego wysłał na- 
przeciw Łazarewa — i jest to jedyna w świe- 
cie bitwa, w której wojsko walczące miało dwa 
fronty równolsgł«, plecami do siebie obrócone. Ta- 
ką bowiem byia pozycja Turków dnia tego, zmu: 
szonych bronić się równocześnie z przodu od 
Lorrisa, a z tyfa od Łazarewa. Losy bitwy nie 
dłago się ważyły. Pomimo męstwa żołnierza ta- 
reckiego, Moskwa zdobyła z łatwością Szańca 
tureckie, wzięte we dwa ognie pod Wizinkiew 
ina Awliav, przez co centrum Muktara zni- 
SZCZORe, A prawe skrzydło na Aledżadagh zu- 
pełnie odcięte zostało. Ratować się mogły tylko 
niedobitki lewego skrzydła .Muktara, mając Kars 
w pobliżu, co też się stało — reszta przepadła 
lub poszła w rozsypkę, przyparta gdzigęś do gra- 
nic moskiewskich lub podnóża Kavadagu, przez 
który żadna artyierja nie przejdzie Prawe skrzy- 
dło tureckie, wedłag wersji moskiewskich, skła- 
dające się z 3 dywizyj, utracić miało 7. paszów 
i 32 działa; specjalny zaś korespondent Pressy 
donosi z Tyflisu, że wzięto na Aladżu około 
3500 niewolnika; reszta zaś przebiła się i błąka 
teraz, jakeśmy to już mówili, przyparta do Ka- 
radagu, a podnóża tej góry. 

Mauktar przed bitwą miał zaledwie 40.000, 
Moskwa co najmniej 70.000 z straszliwą artyle- 


"w milczenia wązką ścieżką, prowadzącą na szczyt 


"du Ras. Znaleźliśmy się sam na sam. wobec ni- 
'gzczącego żywiołu, którego fale przeskakiwały 
| w szalonych sig skały jA naszem pobli. 
tu, ąc je awĄ pianą. Jakkolwiek sta: 
liśmy wyżej, zdawało się, że nas pochłoną, tak 


| wysoko piętrzyły się jedne fale na drugich. My- 


ślałem o żonie Huelgoat'a, porwaną jednem ude: 
rzeniem rozszalałego morza, i zapytałem sam 
siebie, czy nie byłoby słodko zginąć tak, jak 
ona, w uniesieniu miłości, która dotąd miała dla 
mnie tylko same rozkosze, a której przyszłość 
zakryta jest przedemną. Czy Henryka odgadła 
myśl moją. A może i ona tak samo marzyła. 
Nie wiem, lecz nagle przytuliła się do mnie. 
Od kilka godzin obecność jej wprawiała mnie 
w jakieś rozdrażnienie nerwowe; była to mię- 
szanina obawy, radości i szalonych pragnień. 
Czając ją tak blisko siebie, zadrżałem, otoczy- 
łem ją mojem ramieniem i wyszeptałem z na- 
miętnym wyrazem : 


— Kocham cię! 


Główka jej skłoniła się na moje ramię, 
twarz pobladła z nadmiaru wzruszenia. a usta 
na wpół otwarte szeptały moje imię. Pochyliłem 
czoło ku twarzyczce mej narzeczonej, mojej żo- 
ny, a usta nasze stopiły się w gorącym poca: 
tunku. Nigdy nie zapomnę tej chwili... Wróci- 
liśmy do zamku szybko unoszeni przez nasze 
konie, i nie mówiliśmy nie jaż więcej ze sobą. 


(O. d. n.) 


w kierunku morrai 


% cz AB s EAE 
rją. Turcy, jek zwykła, Take Wej dział mieli. 
Wobec tak rażącej miestosowności sił, Lem wię: 
sza odpowiedziajneść spada na Muktąrązą przy- |. 
jęcie. biLwy: na. dniu „l5$go bm. - Gdyby się cofnął 


w czas. 2 Aladżydagu” a następnie zpod=Wi- i do rozpatrzes 
zinkiej za Karsezaj ze swemi nietkniętemi 40stu w bór odbędzie się 
tysiącami, Moskwa dałaby za wygranę w roku pi ych. Nastąpiło 
bieżącym, nie byłaby w.atanie nic. zrobić pod- ska dep. Rosera o G4r8- 


czas zimy: « Obeenie inaczej" rzeczy: stoją.  Mu= 
ktar zmaszony będzie” 2 siedobitkami znów 'eo- 
fnąć się wa Saganlin jak t0 było wiosną, a Mo- 
skwa energicznie się zabierze do oblężenia Kar- 
su, probując” zapewne “podobnego sposoba to pod 
Ardshanem, tj. nie bawiąc sią w cernowanie ca- 
tej fortecy,. postara, się ją, przełamać „przez„zdo: 
byciacjednego z. fortów wieńcem: otącząjących=to 
miasto. -iaz arebiona luka*w tym wieńca uła: 
twi dalsze zadanie. 


Pisma wiedeńskie, mianowicie Tagblaćć. i 
Presse Otrzymały następujące telegramy : 

Tyflis 16. pażdziernika. . Bez. - przeuwy 
nadchodzą tu depesze”z głównej kwaiery. w. Ka. 
Michała w Karsjal, a każda przynosi szczegóły 
a „zwycięztwie, jakie wczoraj odniosła kaukaaka 
armje po tyla bezskutecznych usiłowaniach. nad 
Mauktarem „paszą, który, dotąd. zdawał: się być 
niezwyciężonym i wielki wzbudzał postrach. Nie 
jest to zwycięzówo wymarzone, jakie byfo dnia 
2. b. m.* alo rzeczywiste, zupełne 1 -sianowcze. 
Jakkolwiek nie można było. Mukiarowi. paszy 
zgotowaó Sedanu, to przecie doświadczył omte- 
raz Wórthu, Połowa armji Mukiara paązy jest 
częścią rozbita, częścią jeneem -wziąta, częścią 
poległa. lab rany otrzymała, dzaga połowa spie- 
aznie cefnęła się do Karsu- 

Dzięki posiłkom, jakie kankazka: armja w 
ostatnich tygodniach + otrzymała, mieli Moskale 
we wczorajszej, bitwie przeszło dwa: razy więk: 
sze siły, amiżeli Furey, ko Muktar pasza miał 
30.000, aoni 70.000. „Następujące-otdziały” mo- 
skiewskie wzięły udział w walce: dwie dywizje 
greRadjerów, to jest kaukaska i ta, która z Mo- 
skwy przybyła, dalej dywizja 40.i 20, jeden 
pułk (Elisabetpol) z dywizji 39, dwa pułki (Pia: 
tyhor i Władykawkaz) z dywizji 38 i jeden pułk 
(Sebastopol) z- ách „do. dywizji 19 należących 
pałków. Oprocz tego były: jeszcze kaukazka bry- 
gada strzelców,. trzy pułki dragonów, ezterypuł- 
ki nieregularnej kawalerji, i więcej jak pięć bry 
gad artylerji. TIzmaił pasza był przeszkodą, dla 
której Moskale nie mogii. jeszcze większej siły 
zgromadzió naprzeciw  Muktarowi -paszy, gdyż 
trzy pułki Bakia, Derbent i Kirbin z 39% dywi- 
zji. musiano wysłać z Karajalu dla wzmocnienia 
Tergukasowa, Izmaił pasza bowiem zaczął się 
posuwać do Igdyru, gdyby nie to, mieliby Mo- 
skale - 10.000 , więcej -naprzeciw Muktara. - Bez 
tych- 40,000, „które w ostatnich dniach w posił: 
ku nadeszły, nie mógłby w. książę atakować 
Maktara paszę, a tem mniej zwyciężyć go. 

Moskale rozpoczęli swe rachy w trzech 
wielkich kolumnach, któremi dowodzili jenerało- 
wie Heiman, Roop i f:azarew. Do rozstrzygnie: 
nia przyczysiła się najwięcej dywizja kaukazkich 
grenadjerów, ta sama, którą Muktar pasza pod 
Zewinem (26. czerwca) pobił. Pałała ona żądzą 
pomszczenia swej klęski, lecz wobec stanowisk 
w Aladsza, które są daleko silniejsze, aniżeli 
pod Zewinem, nie byłaby zdołała ocalić swego 
honora wojskowego, gdyby nie miała nowej a 
zręcznej komendy; dowódzcą tej dywizji był je 
nerał owiów. 

Także i inne komendy przeszły w bitwie 
wczorajszej do innych rąk. Jeneralsy szef szia- 
bu Garczyn okazał się dałeko zdołniejszym, a- 
niżeli jego poprzednik jenerał Dachowskoj. Bo- 
haterami dnia byli jenerałowie Heiman i Laza 
rew. Ten ostatni n'e ma stałej komendy nad 
dywizją lub korpusem, lecz tylko odkomendero 
wanym został do armji kaukazkiej. Dla rozró- 
żnienia go od wiela innych to samo nazwisko 
noszących, nazywają go Moskale „Lazarew VI“; 
ma om lat 54. Świetnie wykonał on manewr, 
który obszedi i otoczył główne tureckje pozycje 
na Aladszy, Resztę wykonały szturmujące koła- 
mny jenerała Bołowiewa. c | 

Dotąd zabrano około 4000 jeńców, między 
którymi jest jenerał Hussein pasza, dowódzca 
artylerji na Aladszy i sześcia paszów. 

Z jenerałem Hiuszeinem także i cała jego 
artylerja, 32 armaty, wpadła w ręce Moskali, 
Daleko lepiej udało się drugremu skrzydłu Tur- 
ków, które prawie całą Swą artyłerję do Karsu 
ściągnęło, i tylko 4 armaty zostawiło. Muktar 
pasza, który ze wzgórza dowodził, mało có że 
nie został iwa i z wielką tylk» biedą uni- 
knął tego losu. i . 

Najbliższem teraz zadaniem będzie otoczyć 
Kars, a resztą armji zwrócić się przeciw tzmaj: 
łowi paszy, który stoi na moskiewskiej ziemi, j 
którego Tergukasów nie zdołał ztamiąd M 
przeó, pomimo iż jenerał Devel przybył do' niego, 
z posiłkami. 

Lewe moskiewskie - skrzydło: -<wyKonał0o—w: 
niedzielę od Ani ku blokhanzowi „Orlok przyg80- 
towawczy obchodowy manewr. Wskutek tego; W 
poniedziałek przedsięwzięto ogólny atak na. ca- 
ły h ta front. 

 Zatrzymawszy na miejscu prawe skrzydło 
Mukiara paszy na pozycjach Guludża i Szam- 
szym (na północnych stokach AJadżadagha) Mo; 
skale za pomocą centram swego uderzyli na 
wzgórze Awliar koło Bulanach. Po kilkogodzin- 
nej krwawej walce zdobyto pozycję, domiaowaną 
przez jedną redutę turecką, i odebrano Turkom 
pozycyjne działa. Tarcy uciekli na zachód przez 

izinkiej do Karsu. 


Wskutek zdobycia pozycyj Bulanachu prawe 
tareckie skrzydło zostało obsaczone ze wszech 
stron, a po krwawej walce Moskale wzięli jeń.. 
cem 7 paszów i 3500 ludzi, i zdobyli 30 dział. 

W. późną noć ustał bój; ciemności nie 
zwoliły ścigać nieprzyjaciela. 


Austrja i Węzry. 

* Na przedostatniem posiedzeniu wiedeńskiej 
Izby poselskiej uskuteczniono parę wyborów u- 
zapełniających. Do komisji kontrolującej długi 
publiczne, wybrany został br. - Doblhof; komisja 
ku rozpatrzeniu ustawy 0 przedawnieniu: poda 
tków składa sią z Rastępających 9 człenków: 
Langera, Beera, Handela , Gótza, Obentrauta, 
Maurycego Kabata, Mengera, -Nitschego ; «do 
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kowej, ażeby-na zasadzie ksiąg i,aktów byłego 


stwa celem - powzięcia. przekonania o rzeczywi- 


Ja konseRaów szynkarskich. 
wał swój wniosek waglę- 

i mapojów pod Weglądem 
m Depo Steudęk wsłósł 
/ wybranej z sekcji 
e po jedaym czton: 


5 GER ariana 
Komisja mająca rozpatrzyć ustawę 0 maj- 
wyższej Izbie obrachunkowej ukonstytaowała się 
pod przewodnictwem dep. Pergera, którego za- 
stępcą obrano, dep. .Smarzewskiego 

* W sejmie węgierskim wniósł. dnia 17. bm. 
bar..Ludwik Simonyi do. ministerstwa interpa 
lację: Czy rząd zamierza zastanowić śledztwo 
przeciwko uwięzionym obywatelom Szeklerskim 
i puścić ich na wolnośó.?  Inierpeiację tę przes: 
siano rządowi na piśmie — Jak słychać, partja 
ministezjalna zamierza odrzucić ustawę 0 „opodat 
kowarin cukrowni. 


Posiedzenia Rady. miójskiej 


z dnia 18, b. m, 


Przewodniczący wiceprezydent p. dr. M a 
dejski, daje następujące odpowiedzi na in- 
terpelacje wniesione na poprzedniem posiedzeniu: 

1. Na interpelację p. Błotniekiego w jakiem 
siadjam pozostaje sprawa fandaszu pozostałego 
po rozwiązaniu Towarzystwa Opićki Narodowej ? 

Dnia 3. września 1874 roku oddane zostały 
fundusze Towarzystwa Opieki Narodowej pod za- 
rząd reprezentacji gminy miasta Lwowa. We- 
dłag „spisanego przys: akcie „oddania. protokołu, 
przy którym działali ze strony. c. k. rządu Mirad- 
komisarz policji p. Gustaw. Grossmann, . ze stro 
ny.gminy miasta Lwowa radca magistratu pan 
dr, Dominik Gębarzewski. i naczelnik Izby. obra 
chankowej.p. Edward Pietrzycki, ze strony: za8 
Towarzystwa rozwiązanego pp. dr. Wiktor: Zby: 
szewski. zastępca prezesa , „Aleksander Jsrzyża 
nowski „sekretarz, Karol Pawłowski i EHlenryk 
Kewakowicz « członkowie. -zarządn yi skiadały «się 
te fundusze z następujących przedmiotów: Wigo- 
tówce złr. 47243. potwierdzenie Towarzystwa 
zaliczkowego we Liwowie.z dnia na złożoną W 
rachunkw bieżącym. kwotę złr. 1500; „= dwie ksią- 
żeczki „galicyjskiej kasy, Oszczędności Nr. 309 
i Nr.-329%13 na kapitał złr..49'96, 1 49 96, akcja 
galicyjskiego Towarzystwa. paroelacji i budowy 
Nr. 305 opiewająca-na 100 złr., co przedstawia 
razem samę-Rominalną złr. 2172 5, Oprócz tego 
oddano ruchomości niektóre w akcie 0diawczym 
poszczególnie opisane. , 

Oddając te fanduszę członkowie zarządu by- 
łego Towarzystwa Opieki Narodowej, wnieśli do 
protokoła oddawczego uwagą , że ma. fanduszach 
Towarzystwa ciężą pewne zobowiązania , 0 któ- 
rych dopełnienie upraszają reprezentację miasta. 
Zobowiązania te-tyczą. się-<wypłaty. należytośc 
rozmaitych kategoryj, jako to: pensji sekretarzo 
wi i.sługom Towarzystwa za.trzy miesiące, ty 
tulem odprawy, — zwrotu -depozytów obcych ; 
wierzytelności osób trzecich, zapomóg „stałych 
przyznanych klientom Towarzystwa na mocy St- 
tatu i i. p, 

Referent. tej sprawy, radca magistrata dr. 
Gębarzewski _polesił przeto. m. Izbie obrachaa- 


Towarzystwa. Opieki „Narodowej. zesiawiła do- 
kiadne obliczenie aktywów i pasywów Towarzy. 


stych fuuduszach: rzeezonego Towarzystwa. 

Obliczenie sporządzone przez m Izbę obri- 
dhunkową , wykazało stan czynny W kwocie 
„ł. 2073 05, sętue hiernyzaś W liczbie żł. 2746'17, 
czyli niedobór w. Izbie* złr. « 67312. Wobec ta- 
kiego stamp rzeczy udzielono aktą tej sprawy p. 
syndykowi miasta z wezwaniem 0 przedstawie- 
nie wyczerpającego zdania : ażali reprezeniacja 
miasta jest obowiązaną przyjąć pod zarząd swój 
fundusze byłego Towarzystwa Opieki Narodowej. 
a jeżeli takie obowiązauie"na Imej cięży: jaki jest. 
stosuaek prawny do byłych klientów Towarzy: 
stwa, Jego Sing 1 uczędników, słowem; do tych 
wszystkich zobowiązań, e których mowa w”pro= 
tokole oddawczym. 

Na wezwanie to wystósowane pod dniem 11, 
listopada 1874" r 130672, złożył p Syndyk 
sprawozdanie pod dniem 24. marca 1877./Aczko] 
wiekdosyć długo na sprawozdanie to czekać wy- 
padło, przyznać należy, "iż" jesv* ono”mader su: 
miennie i grantownie opracowane, każda pozy- 
cja dosadnie zbadaną, tak tytul należytości jak 
jej *rwota prawniczo' umówiona Ze sprawozdania 
tego. Wypływa ,.że-gmina miasta LLWOWa-nie-ma 
obowiązku, ale ma prawo przyjęcia w zaj Zä- 
rząd tamdaszów byłego Towarzystwa Opieki Na- 
rodowej, i że z prawa tego użytek zrobić winna, 


które Izba ubrachaukowa policzyła, 154 rzeczy- 
wiśnie należne i 
dzie prawnej zestawi się obliczenie , będzie zwyż: 
ka stanu czynnego około złr, 12248 w. a „ nieli- 
cząc Wto, Wartość rachomrości po Towarzystwie 
pozostałych , 7a które nzyska się jeszcze kilka 
dziesiąt złotych reńskich w. a. | 

Przystąpiono więc do zlikwidowania fondu- 
szów, by spłació należytości płynnć na fandu- | 
Szach tych ciężące I z reszty majątku czystego 
utworzyć. wskażżnĄ W aft. AKILI. stąt ; b. To- 
warzystwa Opieki Narodowej fandację stypen. 
dyjną: dla kandydatów na nanczycieji szkół Ju- 


Przy likwidowaniu aktywów Towarzystwa! 
zachodzą jednak pewne tradnósd: Najważniejsza 


część „fanduszów rozwiązanągą Tewarzystwą. de. 


ponowaną jest w Towarzystwie, *aliczkowem we 
Lwowie na rachunku bieżącym. Na wezwanie 
magistratu odpowiedziało tźecsone Towarzystwo 
pod dniem 27. września 1817 r. L’ 95243, że 
gotowem jest wypłacić magiatratowi dłużpą by- 
lemu“ "Towarzystwu Opieki Narodowej kwotę 
złr, 1600, pod warunkiem zwrotu dwóch akce. ! 


ptów na łączną kwotę złr. 2500 opiewających. , 
Akcepta wzmiankowane ne były 
stratowi, ani też nie są wy kazan i 
komisji mającej zająć się ustawą o stanowisku 'rzu majątka byłego Towarzystwa Opieki 
i działalności najwyższej Izby obrachunkowej ' dowej, czynią się przeto/„poszukiwania i 
wybrani są następujący członkowie w liczbie 9: dzania za wspom i 
Perger, Plener, Weis, Wegscheider, Heilsberg, kowyeh nie moźną odzyska* nie będzie inneg 
(łomperz, Bonda, Smarzewski, Weiss von Star- środki 


Tawarnystya Opieki Narodowój, 


oddame magi. 


do zrealizowania rzeczoRego aktywum 


DZIENNIK POLSKI 


Przy pierwszem czytania wnioskń dep. Ham dzenie sądowego” umorzenia (amortyzacji) żąda- 


należącego do majątku Towarzystwa Opieki Na 
rodo weją lub przynajmniej otrzymanej za ten 0- 
braz ceny knpna, albowiem obraz ten był depo- 
nowanńy w pómieszkanin osoby trzeciej, a został 
juź po rozwiązaniu Towarzystwa, po oddaniu 
majątku w zarząd magisiratu, przez członków 
byłegu zalżądu Towarzystwa Opieki Narodowej 
sprzedany. 

Dopóki te kwestje nie będą stanowczo roz 
suzygnięte, truduo przystąpić do wniosku na 
rzyjęcie pod zarząd” gminy miasta Lwowa po- 
zostałych Tiainszów Towarzystwa Opieki Naro- 
dowej, przyjąwszy howiem takowe, należałoby 
przystąpić zaraz do ułożenia aktu fundacyjnego 
po myśli art. XXIT. statutu byłego Towarzy- 
stwa Opieki Narodowej, jakże zaś ułożyć akt 
fundacyjny, jeżeli niepewny jeszcze kapitał dla 
fandacji stypeudyjnej przeznaczony, 

Na interpelację p. Błotnickiego, dlaczego do- 
tąd nie nastąpiło zamianowanie prezeniowanych 
przez Radę miejską kandydatów w szkołach imie- 
nia Piramowicza i Konarskiego, daje następują 
cą odpowiedź: i 

Uchwalosa przez świetną Radę miejską pre- 
zenia na wszystkie posady uauczycieli kierują- 
cych i innych przy. szkcłach ludowych im. Pira- 
mowicza i Konarskiego, została przedłożoną Ra- 
dzie szkolnej krajowej dnia 11. grudnia 1876 1. 
22.663. 

Nauczyciele kierujący pp. Gątkowski i Booss 
wnieśli zaś zażalenie do Rady szkolnej krajowej, 
że przy owej prezencie Rada miejska zupałnie 
ich pominęła. W skutek tej remonstracji pp. 
Gątkowskiego i Boossa, poleciła Rada szkolna 
krajęwa pod. dniem 2. maja 1877 ]. 4314 (l. mag, 
19.016) Radzie szkolnej okręgowej, ażeby tak p. 
Gątkowskiego, jak p. Boossa urzędownie o tem 
zawiadomiła, że na posady przez nich piastową 
ne rozpisany byi konkurs, i w zawiadomienia 
rzeczonem wyraźnie dołączyła, że im służy pra- 
wo rekursu przeciw rozpisanin konkursu. 

Zarazem poleciła Rada szkolna zapytać św. 
reprezentację miasta, czyliby nie zechciała u- 
względnić prośby p. Bv0ssa o pozostawienie go 
na dotychczasowej posadzie. Rada miejska uchwa 
liła na posiedzeniu dnia 28. czerwca r.b. jedno 
myślnie, że obstaje przy dawnej prezencie swo- 
jej, którą rozmyślnie p. Boossa pominęta. Pp. 
Grątkowski i Booss założyli rekurs przeciw roz 
pisaniu konkursu na ich posady. 

Pomieniona u*hwała Rady miejskiej, zarówno 
jak rekarsa pp. Gątkowskiego i Boossa przedło: 
żone są Radzie szkolśej krajowej pod dniem 8. 
lipca 1877 1. 19016 wraz ze wszystkiemi doty- 
czącemi ektami, atoli dotychczas nie ma odpo 
wiedzi. 

Dlaczego więc nie nastąpiło dotąd zamiano- 
wanie prezentowanych Kandydatów , Czyli krajo- 
wa Rada szkolna odniosła się do ministerstwa 
oświaty t ztamtąd ocz*kuje ostatecznej decyzji 
rekursów, albo też we własnym zakresie roz- 
poznaje sprawę dalej, to już jest akcją Rady 
szkolnej krajowej,ż na którą magistrat i rada 
szkolna okręgowa żadnego nie wywiera wpływu. 

Nakoniec, na interpelację dr. Gierstmana, 
dlaczego nie przedstawiono dotąd w myś] ustawy 
Radzie iniejskiejywniosków co do prezenty na posa 
dę nauczyciela po śp. Ficałowicza, odpowiedział: 

zkota im. Piramowicza jest w stadjum re- 
organizacji, która aczkolwiek przez św. repre 
zentację miasta przyjęta i krajowej Radzie szkol. 
nej przedstawiona, dotychczas nie jest załatwio- 
ną, Wyczekujemy ostatecznego w tym wzglę- 
dzie orzeczenia Krajowej Rady szkolnej. 

Posada inspektora szkół ludowych we Liwo- 
wie wakuje w skutek rezygnicji i faktyczneg. 
uchylenia się öd, urzędowania dotychczasowego 
inspektora w. K$ Kanonika Hausmana, Pomimo 
zabiegów prezyljam Rady szkolnej okręgowej, 
posada rzeczona dotąd nie jest zapełnioną, i wy- 
czekujemy tu znowu stanowczego postanowienia 
odnośnej władzy rządowej. 

Zdanie iuspektora szkół ludowych jest przy 
nadania posad nauczycielskich wielkiej doniosło- 
ści; pomijac takowe łup uprzedzać zgoła mogło- 
by w następstwie okazać się szkodliwem W tych 
tedy warunkach uważa Rada "szkolna okręgowa 
za dobre, nie spleszyc z przedłożeniem magistra- 
towi wniosków w przedmiocie prezenty na miej: 
sce opróżnione po «śp. A. Ficałowiczu. 'Magi 
strat zaś nie mając wniosków R. s. okręg. nie 
może ze swej Strony przedstawić je do uchwały 
św. Rady m. =" 

Reorganizacja szkoły: im. Piramowicza jest 
w zawieszeniu Me z naszej winy, nie otrzymali: 
śmy dotąd odpowiedzi na prezentę kandydatów 
do wszystkich posad nauczycielskich; czy wobec 
tego byłoby wskazanem przedkładać prezente 
na jedną znowu opróznioną z tych * posad, nie 
malei przesądzać. Te"jednak pewna, że prowi 
zorjum, które”istnieje, nie nalezy wspierać, i nie 
można. zaprzeczyć. słuszności zdaniu, które — się 
domaga stanowczego załatwienia. ogólnej prezen 
ty Rądy m, zanim przystąpi do obsadzenia o- 


é j „próżnionej tymczasowo posady po, śp. Ficało. 
albowiem nie wszystkie pozycje stauu rzeczy 


wiozu, i 
Poczem przystąpiono do porządku. dzien: 


i wypłacalne; gdy zaś ua Zasa- nego. 


Wybrano 12 członków do Rady nadzorczej 
W Muzeum przemysłowem, a mianowicie: pp. 
Dabrowskiego, W. Bodyńskiego, Prugara, Pie- 
txowskiego, Gintla, Niemczynowskiego, rad. min. 
Zaleskiego. (Dok. nast.) 

KRONIKA. 
4 Lwów 19, październiką, 

Dr Fr. Smolka złożył wezoraj mandat posel- 
ski do Rady patstwa. Drugi delegat z m. Lwowa 
dr. Juljan Czerkawski wzbrania się uczynić to samo. 
Dzisiaj tedy liczne „grono. wyborców zbiera się na 
poufną naradę, aby obmyśleć sposoby dalszego postę- 
powania. Byłoby rzeczą odpowiednią, aby także inne 
miasta, których Teprezentanci zaliczają się do grona 
głuchoniemych delegatów, i zamiast czujnie pilnować 
interesów narodu, bawią się w pokątną dyplomację, 
poszły za przykładem stolicy. Wypadało już dawniej 
przystąpić do tej procedury — ale lepiej późno , niż 


| tscha, Wierzbickiego, Walichewicza, „Zaaka, Pią- 


nigdy. 


Egzamin uczniów w szkole towarzy. 


e w iftwentą. stwa ogrodniczo-sadowniczo-pszczelniczego 
Naro. we Lwowie odbędzie, się w sobotę d. 20. paździer- 
docho R T. b. po n od godziny 3ej w budynku 
nemi akceptami; gdyby. ta Zskładowym w ogrodzie towarzystwa przy ulicy Pie- 

piami; PZJ o Karskiej |, 24. Zarząd towarzystwa zaprasza szan. 
tzłonków towarzystwa jakoteż miłośników, aby popis 
prsoprowk: 6 bztnością ową saazozycić raczyli, Po skończenia obmyślaną drogą jest myśleć,” miałam ochotę pawie: 


Z O ZZ ZZOZ O NOZE Z WE AE EZ 


5 Sai 
egzaminu nastąpi zwidzenie zakładu ogrodniczego |dzieć, że to jest program wyborny, ale z iem za- 
pszczelniczego. strzeżeniem , że myśleć nie jest drogą, nie jest 


| Dr Fr. Kamieński zatwierdzony został najrozumnie obmyślane, nie jest jedyne, ani 


nie jest jawne, bo przecież kto tylko myśli, ten 


posadzie docenta prywatnego dla morfologji i organo- 
się przez to w żadnym: kierunku nie posuwa i żadnej 


grafji roślin przy wydziale filozoficznym wszechnicy 


lwowskiej. 

Tad. Szawłowski, komisarz powiatowy, po- 
wołany został do służby w ministerstwie wyznań i 
oświaty. 

Pan Józef Poliński, dyrektor biura stenogra- 
fów sejmowych, urządza stałą i bezpłatną szkołę ówi- 
czeń w praktycznej stenografji dla tych, którzy się 
do prac sejmowych należycie przygotować pragną. 
Udział mogą wziąć Wszyscy, którzy teoretycznie kurs 
nauki stenografji z dobrym postępem ukończyli. Za- 
pis odbędzie się jutro 20go o godz. 6 wieczorem w II 
wyższem gimnazjum na Szka:pach. 

Z bruku lwowskiego. Przez Zarwanicę 
idzie tęgo podpity rzemieślnik. Policjant na podsta- 
wie ustawy o pijaństwie zatrzymuje go i rozpeczyna 
się następująca rozmowa: „Gdzie się pan upił?“ — 
„Nie powiem.“ — „Ale powieds pan, ja panu nic 
złego nie zrobię, bo temu szynkarz winien.“ — „Aha! 
Ja nie pójdę do furdygi.* — „Ja panu daje słowo, 
że go puszczę wolno, powiedz tylko, gdzieś się 
upit.“ — „Słowo honoru? — „Honoru.“ — „Bo 
to widzi pan, ja mieszkam koło kolei Karola Lu- 
dwika, wyszedłem z domu i po drodze wstępowałem 
do każdego szynku, ale tylko na jeden kieliszeczek 
i dopiero tutaj ten ostatni trochę mi głowę za- 
wrócił." 

Doniesienia policyjne. Dnia 17. bm. po po- 
łudniu otruła się na strychu domu 1. 16 na Łyczako- 
wie wdowa po urzędniku; obok zmarłej leżały dwie 
fłaszeczki próżne, z których prawdopodobnie zażyła 
trucizny. — Dnia 18. b. m. z rana spadła wyro- 
bnica z rusztowania przy nowo wymurowanej 
kamienicy przy placu Bernardyńskim i potłukła się 
tak mocno; iż musiano ją odwieźć do szpitala. 

Teatr. W teatrze hr. Skarbka dzisiaj 19. bm. 
„Dora,“ dramat w 5 aktach W. Sardou. 

(b) - Wczorajsze przedstawienie „Marty,* tego 
istnego arcydzieła muzyki lirycznej wypadło pod każ- 
dym względem wybornie. Całość była tak skończoną, 
tak harmonijną, jak rzadko się zdarza na naszej sce- 
nie. Za zbyteczne uważamy rozpływać się nad spie- 
wemi panny Marco i p. Zakrzewskiego: „Marta* jakby 
dla nich była pisana. Uważamy za obowiązek pod- 
nieść przedewszystkiem dwie osoby, którym powie- 
rzono partje drugorzędne: panią Dobrzańską i p. 
Borkowskiego: im to zawdzięczyć należy, że całość 
wypadła wzorowo. Pani Dobrzańska ma głos w Śre- 
dnim regestrze, a tego właśnie potrzeba do drugich 
partyj, pełny i przyjemny, spiewa poprawnie, a przy 
tem gra jak skończona artystka dramatyczna. Lep- 
szej spiewaczki do drugich partyj nie można nawet 
życzyć we Lwowie. P. Porkowski, mimo że głos 
jego stracił pierwotną Świeżość, jest zawsze jeszcze 
basistą nie lada jakim. Średnie tony i niskie ma za- 
wsże jeszcze potężne i dźwięczne, przytem gra za- 
wsze wybornie. Zanotować także należy, że nie for- 
suje już tak wysokich tonów jak dawniej, co wycho- 
dzi na korzyść jego spiewu. 

Stan powietrza. Dziś 19. pażdziernika 4-5" R. 
W południe padały krupki. 


Kraków 18. października. Pewien włościanin 
z Trzebuni pod Myślenicami, znalazł pod Krakowem 
granat, a powróciwszy do domu próbował go roztłue 
czy zapalić, Granat wybuchł, a odłamki zabiły nie- 
ostrożnego i pogruchotały wszystkie sprzęty w 
domu. 

W Głogowecu w Eańcnekiem spełnioną została 
okropna zbrodnia: Żona wiarołomna zamordowała 
wspólnie ze swym kochankiem swego spiącego męża, 
poczem zwłoki wrzucili do Wisłoka. Zbrodniarkę i 
jej spólnika uwięziono. 

"Kraków 17. października (Podwawelskie 
plotki.) Przyszłam na świat pod znakiem kozioroż- 
ea, ma to być wróżbą, że jestem upartą, i zdaje mi 
się, że się ta wróżba sprawdziła. Od chwili ukoń- 
czenia wyższej szkoły żeńskiej, postanowiłam sobie 
w Świecie, a przynajmniej w światku krakowskim, zo- 
stać czemś takiem , czem jeszcze Żadna kobieta nie 
była. Długo uparcie myślałam nad obraniem zawodu, 
a choć historja mnie uczyła, że kobiety wszystkiem 
już były, nie wyrzekłam się mej myśli, i zdecydowa- 
łam się nareszcie zostać kronikarzem krakowskim. — 
Nikt mi zapewne nie zaprzeczy, że po za obrębem 
pism poświęconych modzie, żadna jeszcze kobieta nie 
sięgnęła po pióro kronikarskie, nie stanęła do rywar 
lizacji z p. Lamem. Ten przeto zawód nómiechnął się 
do mnie, a ja wzajemnie uśmiechnęłam się do niego, 
i oto jesteśmy poślubieni sobie oboje. A. ponieważ do- 
wcipem i gładkością pióra mierzyć się z p. Lamem 
nie mogę, więc postanowiłam chociaż przybranem na- 
zwiskiem być zawsze dla Krakowa La móm:. 

Wyznaję, że nigdybym sie nie pokusiła o kro” 
nikarskie pióro, gdyby nie p. Józef Szujski, sekretarz 
akademji umiejętności. Do dnia wczorajszego nie zna- 
łam się zupełnie na polityce, a czyż można być kro: 
nikarzem pisma politycznego, będąc w zakresie poli- 
tyki taką ciemną, jak tylko kobieta być potrafi? Ale 
p. Józef Szujski, sekretarz akademji umiejętności, jak- 
by na zawołanie, wygadał nam we wczorajszym Cza- 
sie wszystkie tajemnice naszej polityki narodowej, 
ja przeczytałam jego artykuł, i oto teraz niczego się 
już z nikąd dowiadywać nie potrzebuję, wiem wszy- 
stko, jestem skończoną polityczką. (NB. Proszę tylko 
ztego nie wyprowadzać żadnych wniosków co do mo- 
jej postaci i budowy; jak mamę kocham, nie jestem 
ani za wysoka, ani za chuda.) 

Słuchajcie zatem panowie, raczcie przychylić u- 
szka łaskawe panie! 

P. Józef Szujski , sekretarz akademji umiejętno- 
ści, a zatem mąż, który, Wszelkie sekretą umiejętno= 
ści posiada, zapowiedział nam w N. 285 Czasu, że 
nam wskaże „jedyną, roznmnie obmyślaną, jawną dro- 
gę” postępowania w obecnej chwili dla dobra sprawy 
polskiej. 

Jaką jest ta droga, p. Szujski napisał o tem aż 
5 sżpalt, a ja to wszystko razem streściłabym w je- 
dnym wyrazie „myśleć.“ Pan Szujski powiada, że 
„kto wziął na siebie misję polityczną W naszem 
społeczeństwie, ten calą potęgą swego  uczncia 
myśleć musi, dopóki czas.“ Myśleć i myśleć, niewię- 
cej tylko myśleć, myśleć „najprzód o tem co się sta- 
ło dla nas przez deziluzję Europy co do sił Moskwy”, 
myśleć następnie nad „dalszym ruchem wypadków." 
To jest ów jedyny rozumnie obmyślany, jawny pro- 
gram polityczny p. Szujskiego. 

Przyznam się państwu, że ten program z począ” 
tku w mojej kobiecej głowie na Żaden sposób pomie- 
Ścić się nie mógł. Przypomniałam sobie, że onego 
czasu pewna akademja, której p. Sznjski nie był ses 
kretarzem , podała taką definicję raka: „lecrerisse 
Cest un poisson ronge, qui marche 4 reculons,“ a Ka- 
rol Nodier oddał tej deñnicji pochwałę, że jest wy- 
borną, z tem tylko zastrzeżeniem, że rak nie jest rybą, 
nie jest czerwony, ani też nie chodzi tyłem. Otóż i 
ja gdym przeczytała, że „jedyną jawną, rozumnie 


nie odbywa drogi; to nad czem się dopiero myśli, 
nie może być już obmyślane ani rozumuie, ani 
nierozumnie , myśleć jawnie nie możua, bo myśl 


z natury jest tajemna, zaś objawiona staje się siowem 


lub czynem, a w końcu myślenie nie może być je- 
dynie tem co się da zrobić dla jakiejbądź spra- 
wy, lecz owszem ograniczanie się wyłączne na my- 
śleniu jest najprostszą formą nic nierobienia. "Naród 
nasz niby podróżny przyszedł do dróg rozstajnych i 
zapytał p. Szujskiego , którędy ma pójść dalej, a p. 
Szujski odpowiedział ňu .myśi!* i dodal „to jest 
jedyna, jawna, rozumnie obmyślana drogat“ * - 

Tak mi się to wydawało z początku i gotowa 
byłam potępić jego program, ale gdym się głębiej 
zastanowiła, pogodziłam się z tym programem. Pan 
Szujski widocznie chciał powiedzieć, że jedyną ro- 
zumną jawną drogą jest obecnie myśleć, ale że 
myślenie nigdzie nie zaprowadzi, więc chcąc dojść 
gdziekolwiek , trzeba szukać jakiejś rozumnej drogi 
tajnej, czyli trzeba konspirować. Tak jest, 


łaskawi czytelnicy, p. Sznjski owym „listem otwar- 


tym“ w Czasi: wzywa nas poprostu do kónspi< 
racji. Możecie mi zarzucić, że p. Szujski w ostā- 
tnim dziesiątku lai uroczyście potępiał wszelkie kon- 
spiracje. Nie zaprzeczam temu bynajmniej, ale sły- 
szałam od osób bardzo wiarogodnych, i jako plo- 
tkarka z urzędu nie waham się powtórzyć, że przed 
ostatnim dziesiątkiem lat p. Szujski sam konspirował, 
a czem skorupka nasiąknie za młodu... resztę niech 
czuły słuchacz w swej duszy dośpiewa. 

Otóż za radą p. Szujskiego można pójść po: 
wierzchownie tylko, i myśleć „całą potęgą uczucia”, 
a można także wniknąć głębiej w jej znaczenie i 
konspirować. Co do mnie, wybieram drugie i będę 
konspirowała wraz z p. Szujskim , nie dia tego, że- 
bym była szczególną zwolenniczką konspiracji, ale 
dla tego, że mimo najszczerszej woli nie umiałabym 
„myśleć uczuciem*. Jest to umiejętność , która do- 
tychczas jest sekretem Akademji umiejętności, przez 
jej sekretarza ówiatu nie wyjawionym.  Pospolici 
śmiertelnicy wykonywując funkcję myślenia weale się 
uczuciem nie posługują. 

Będę konspirowala wraz z p. Szujskim, ażeby 
osiągnąć ów ideał, który we mgle mistycznej przed 
stawił się jego wyobraźni. Przeczytajcie państwo 
„list otwarty", a zobaczycie ten ideał oko w oko. 
Ideałem tym jest „państwo na wschodzie Europy, 
będące zarówno czynnikiem cywilizacji jak czynni 
kiem spokoju, nusuwające zmorę pansławizmu i roz- 
wiązujące zagadkę nierozwiązaną dotąd przez współ- 
byt wykluczający hegemonją... oparty o zdrowe za- 
sady rządzenia i monarchizmu w Austrji.4 Ustęp 
ten jest trochę niejasny, gdyby kto jednak umiał 
„pomysleć nai nim całą potęgą uczucia ', toby zro- 
zumiał niezawodnie, że „ianiastycznym ideałem", 
który p. Szujski w proroczem widzeniu upatraje w 
„dalekiej przyszłości”, jest „Kongresówka odgrywa” 
jąca rolę Galicji w ustroju Rossji na wzór obecnej 
Austtji urządzonym.“  Powiedźcież państwo sami, 
czy nie jest warto zostać konspiratorką, ażeby się 
przyczynić do osiągnięcia aż tak niedościgłego ideału ?.. 

Wywiązałam się jako tako z politycznej części 
mojej kroniki, dzięki p. Szujskiemu, mogę zatem te= 


raz z czystem sumieniem przejść do plotek *brukoe, 


wych. Źródło to jest zwykle bardzo dobrze poinfor- 
mowane, a dla wszystkich w całym Świecie kroni- 
karzów, „jedyną, jawnąji rozumnie obmyślaną drogą“ 
do zgromadzenia materjałów kronikarskich nie jest 
bynajmniej 
plotki miejskie powiadają, że w magistracie wazy- 


stko się kotłuje, bo Rada miejska uchwaliła, żeby. 


straż ogniową pomieścić na „Kotłowem*, p. prezy- 


dent i jego gwardja przyboczna życzy sobie umie- ` 


ścić ją na miejsca zabudowań szpitala św. Ducha, 
radca miejski p. Rzewuski chce na miejscu Śzpitala 
św. Ducha budować teatr, Czas uważa, że teatr 
wypada budować na placu Szczepańskim , przekupki 
za8 z tego placn upraszają, żeby je na miejscu po-. 
zostawiono, a budynek teatralny umieszczono na Ko- 
tłowem. Jak tu pogodzić tak sprzeczne życzenia 
Rady miejskiej, p. prezydenta, p. Rzewuskiego, Cza- 
su i pań straganiarek? Są trzy miejsca na dwa bu» 
dynki i z tego powodu cały ambaras! Gdyby mnie 
się zapytano o zdanie, co w takim ambarasie począć, 
nie powiedziałabym jak p. Szujski „myśleć“, alebym 
zaproponowała wzniesienie trzeciej monumentalnej bu- 
dowli . —pomnika dla p. Szujskiego. Artysta mógłby go 
przedstawić w postaci drogoskazu narodowego z pal: 
cem wskazującym zwrócenym na dół,. ku środkowi. 
własnego piedestału. Dla takiego pomnika byłby na- 
turalnie ze wszech względów najstosowniejszem miej. 


myśleć”, ale ezerpać z tego źródła. Otóż 


scem plac po szpitalu św. Ducha, mogłaby więc 


straż ogniowa umieścić się tam, gdzie chce Rada 
miejska, a teatr na placu Szczepańskim, i nie było» 
by żadnych dalszych korowodów, 

Za wniosek żądający wybudowania gmachu tea: 
tralnego należy się serdeczna wdzięczność p. _Rze- 
wuskiemu, szczegółniej od piękniejszej połowy mie 
szkańców Krakowa, do której mam zaszczyt należeć. 
Mężczyźni mają w naszym podwawelskim grodzie 
różne resursy, mają Hawełków i Fuchsów rozliczne- 
go kalibru, mogą więc dowoli rozerwać się wieczo- 
rem, o ile się temu nie sprzeciwia Świeżo / wydana 
ustawa o położeniu tamy zbyt skwapliwemu zaspo- 
kajaniu pragnienia, ale my, piękniejsza połowa, nie 
mamy, Bzczególniej w zimie, nie prócz teatru, a W 
takiej ruderze, jak, nasz dzisiejszy budynek teatral- 
ny, żadne jeszcze szanujące się miasto, piękniejszej 
swojej połowy nie przyjmowało. Obawiać się jednak 
należy, żeby z tym wnioskiem, popartym przez wię- 
cej niż połowę członków Rady miejskiej, a zatem 
juź prawie przyjętym, nie stało się tak, jak przed 
pięciu laty, kiedy p. Rzewuski także postawił wnio- 
sek wybudowania kosztem miasta teatru. Rada miej- 
ską wówczas również przyjęła wniosek w zasadzie i 
poleciła go odesłać do sekcji ekonomicznej, ale że 
polecenie nie zostało wydane głosem dość donośnym, 


więc go nie dosłyszano dobrze 1 projekt poszedł do. 
sekcji anatomicznej, po dokonaniu której pojedyncze . 
jego części umieszczono w słojach i zakonserwowane , 


w spirytusie. Miejmy nadzieję, że dzisiejsi Ojcowie 
miasta nie pozwolą, żeby w taki opaczny sposób. wy- 


aj 


konywane ich wolę, i 2è dzięki p. Rzewnskiemu jes 
Bzeze żyjące dzisiaj pokolenie nowego budynku tea- 


tralnego się doczeka. 
Co wyraziwszy, składam pióro na dzisiaj. 
La móme. 
Warszawa 17. paźdz, (Różne wiadomości) 


B 


Wypadek wykolejenia pociągu na linji WarsgawskO= - 


Kowelskiej, o którym wczoraj wspominaliśmy, Przed" 
stawia się daleko poważniej, a raczej strasznie) mē 
to zrazu przypuszczano, Zabitych nie ma, 1% jakot 
my donieśli, jest dziewięciu rannych, a psru % nicih 
niebezpiecznie, Lokomotywa wyskoczyłe 5 SZYN BA 
12ej wiorście, niedojeżdżając Chełma, w sku- 
tek nadgnicia pokładów i rozwiedzenia relsów. Ma. 
asynista spostrzegi jus na kikanmide kroków, żę 


śłe niestety! było już za późno. Lokomotywa wysko- 
czyła i zaryła się w błocie, idący za nią wagon zo- 
zdruzgotany, a pasażerowie w nim siedzący po- 
silne nszkodzenia. Zdaniem naszem ta okoli- 
ść, że maszynista dojrzał zdala zły stan drogi 
t niezmiernie ważna, pozwała bowiem wnosić, że 
rzy staranniejszym nadzorze ta niedokładność była- 
by spostrzeżoną i rozumie się, zaradzonoby jej w porę. 
Okoliczność znowuż, iż podkłady w miejscu wypadku 
nalgniły, pozwalałaby wnosić, że albo budową drogi 
była niesamienną, albo też konserwacja jej nie jest 
staranaą. Z uwagi jednak, iż przedsiębiorcy zostali 
pokwitowani przez t. zw. komisię odbiorczą, wstrzy- 
mujemy się od wszelkich uwag, oczekując urzędo- 
wych wyjaśnień wypadku, które to wyjaśnienia po: 
przedzi niewątpliwie śledztwo, rozwinięte z urzędu. 
Wypadek na kolei Nadwiślańskiej musi być wielkiej 
wagi, skoro nawet główne osoby, składające zarząd 
kolei, uważały za niezbędne udać się na miejsce. 

Pau Józef Kotarbiński, który z powodzeniem 
debiutował na scenie w „Mazepie* i w „Jutrydze i 
milości,“ przyjętym został do grona artystów dra- 
matycznych, Otrzymuje pensji rocznej rs. 600. 

Według wiadomości telegraficznej dzis otrzyma- 
nej, fortepianista francuski Kamil Saint-Saens przy= 
bywa do Warszawy za dni kilka, Wystąpi w wiel- 
kim koncercie towarzystwa muzycznego. 

Rada miejska Warszawska dobroczynności pu- 
blicznej, na posiedzenia swem dnia 15. października 
r. b, rozpatrywała stat instytutu moralnie zaniedba- 
nych dzieci w Moketowie, na rok 1878 ułożony na 
50 wychowaiwów, którzy składają się z dwóch kate- 
goryj, t. j. bezpłatnych utrzymywanych kosztem in- 
stytniu i płatnych, za których utrzymanie płacą, 
rodzice lub opiekunowie, z rozchodem rocznym r8., 
10.950. z . 

Dla wprowadzenia i npowszechnienia w krajni 
naszym przemysłu jedwabniczego między mniej- | 
szymi właścicielami rolnymi, bądź włościanami, bądź 
mieszkańcami osad i miasteczek rolniczych, rada nad- 
zorcza spółki jedwabniczej postanowiła, między inne-| 
mi środkami, do osiągnięcia wyżej wymienionego celu | 
doprowadzić mającemi, naznaczać premia od rs. 
do 25 dla osób wspomnianych kategoryj. Zostawiając: 
swemu uznaniu stosowanie tego postanowienia odpo- 
wiednio do przyjętych przez siebie zasad i doniosło-| 
ści zasługi odnośnych osób dla jedwabnictwa, rada 
nadzorcza spółki jedwabu. na przedstawienie swego 
członka, p. Juljana Korytko, udzieliła pierwsze tego 
rodzaju premium, w ilości rs 20, p Piotrowi Lipce, 
nauczycielowi przy szkole gminnej w powiecie. ło: 
wickim, w gminie Dąbkowice, we wsi Domaniewice, 
Pan P. Lipka dochował się w x b. 300 płonek mor- | 
wowych, z nasienia wyprodukowanych, a nadto, mimo 
że posiadał w ogródku szkolnym dwie tylko sześcio- 
letnie morwy, z których do hodowli jedwabników ża- 
dnej prawie nie mógł mieć pomocy, wyhodował ich 
przeszło 2.000 i otrzymał z nich ośm funtów -pię- 
knych kokonów i jeszcze miał ich pewną ilość na 
wyprodukowanie jajeczek jedwabniczych do przyszło- 
rocznej hodowli. 

Poznań 17. października. Ks. Brenk, rządo- 
wy prokurator w Kościanie , objął dnia 13. bm. Zar 
rząd nad tamtejszą kaplicą Pana Jezusa, Ww której 
dotychczas bez nagabywań ze strony ks. Brenka, od- 
prawiał nabożeństwo dla miejscowych katolików Niem- 
ców ks. prebendarz Heinricht. Ks. Brenk będąc w 
tym dnin w rzeczonej kaplicy podczas rewizji apara- 
tów, przedsięwziętej przez zarządcę majątku Kodi, 
nego, Tschuschkego, zapytał ks. Heinrichta , czy go 
uznaje jako prawnego proboszcza kościańskiego, któ- 
remu wediug zwyczajn i ordynacji podlega kaplica ? 
Ks. Heinricht jednak odparł na to, że ks. Brenkowi 
odmawia nawet charaktern duchownego. W skutek 
tego ks. Brenk zasuspendował ks. prebendarza tym- 
czasowo a beneficio. K. í 

Z dwóch skazanych na banicję mansjonarzy ko- 
ściańskich, odwidził ks. Bielski kilkakrotnie już oko- 
liop Kościana. W ostatnim czasie bawił w Lubiniu, 
gdsie go odkrył komisarz policyjny Crusius z Pozna- 
nia i aresztował, i do Kościana na ratusz, a Maste- 
pnie do więzienia sądowego odstawił. Na wiadomość 
o nwięzieniu jego zebrało się tam mnóstwo ludu ma 
rynkn i wpobliskich ulicach, który spostrzegłszy ks. 
Bielskiego podniósi wielki krzyk, a kobiety zaczęły 
głośno płakać. Z ratusza do więzienia sądowego pro- 
wadzili ks. Bielskiego żandarmi z dobytemi pałasza- 
mi; gdy zaś lud po odstawieniu go do więzienia nie 
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przestawał krzyczeć , dosiedii żandarmi koni i cwa- | WJ 


łem pędzili po ulicach dia rozpędzenia zebranych. — 
Kilka osób aresztowano. Wieczorem o godz. 9 wytrans- 
portowano ks. Bielskiego do Głogowa. 

W kościele $w. Elżbiety w Mons w Belgji pobło- 
gosławionym został w tych dniach związek małżeń- 
ski między p. Franciszkiem Rembowskim, b. urzędni- 
kiem Tellusą, a panią Wiktorją z baronów Everacel 
owdowiałą Dechamps. 

Wiadomo, że najwyższy trybunał odesłał na po- 
dany doń wniosek o unieważnienie wyroku, zapadłe- 
go w tutejszym sądzie apelacyjnym przeciw hr. Stan. | 
Platerowi, sprawę do powtórnegu osądzenia do sądu 
apelacyjnego w Frankfurcie. Sprawa ta toczyła się 
w tym sądzie dnia 16. bm.; Podsądnego zastępował 
tutejszy rzecznik, radca sprawiedliwości Janecki, — 
Sąd uznał hr. Platera niewinnym OSZustwa i sprze- 
niewierzenia. 


Wiedeń 18. paźdz. (Kronika wiedeńska.) 
Arcyksiążę Rudolf udaje się z końcem bm. do dóbr 
arcyksięcia Albrechia w celu zwidzenia gospodar- 
stwa i hut arcyksiążęcych. — Cesarzowa ma po Świe- 
tach Bożego Narodzenia wyjechać na dłuższy czas 
do Anglji. W Londynie wynajęto jnż dla niej willę. 
—Przybyli do Wiednia książęta Wł. Czartoryski Z 
Krakowa i Jan Sapieha ze Lwowa. —- Opera na- 
tworna zaknpiła od Gounoda operę „Cing Mars', 
którą w krótkim czasie zamierzają przedstawić, — 
Zaczęło wychodzić nowe pismo mnzykalno-teatralne 
p. t. „Lyra“. 

W jednym z dzienników pojawiła się niedawno 
temu serja artykulów o kwestji robotniczej, pisanych 
w antisocjalistycznym duchu; partja socjalna demo- 
Wmtyczna postanowiła wyśledzić autora, a podejrze- 
kie padło na jednego z jej adherentów. Dla zbada- 
nia jego udziału w „zdrądzie* złożyli socjaliści for- 
malny trybunał, składający się z przewodniczącego, 
oskarżyciela , kilku głosujących i sekretarza: odbyło 
kilka posiedzeń, na' których Świadków słuchano. 
Wszystkie zeznania Spisywano protokolarnie. Przed- 
wczoraj wieczór odbyło się ostatnie posiedzenie w| 
zamkniętym pokoju pewnej gospody przy Windmithl- | 
gamse, na którem miano wydać wyrok. Nie przyszło, 
jednak do tego z powodu pojawienia się komisarza. 
policji, który trybunał rozwiązał i skonfiskował pro- 
tokoły. Nikogo nie aresztowano, dano jednak znać o 
calem zajściu do sądu. 

Budapeszt 16. października. Z Komerna do- 
noszą o haniebnym zamachu, którego ofiarą padł. 
adwokat Adamovich. Przyjechał on w nocy okrętem 
mot da domu w towarzystwie jednego strażaka 


gniowej), wtem niedaleko mieszkania napadają go 


czterej żołnierze i kilkoma razami obalają na ziemię. 


chem łączą imie pewnego kapitana 19. pnłku pie: 


tastrofa. Wojskowe i tywilne śledztwo w toku. 

W Preszburgu odebrała sobie życie wystrzałem 
z rewoiwera francuska spiewaczka szansonet Marja 
Prieux z Tuluzy. Z pozostawionego listu okazało się, 


że powodem samobójstwa była miłość ku austrjackie- |rolnictwa, nie szeządzi nakładu i pracy, aby roz-| szy targ. 


DZIENNIK POLSKI 


szanownego prezesa. Reszta pozostała iak inne 


kuje swe pieniądze. " 
| P. Feiiks Koilat, właściciel Jodłowy w 
powiecie pilzneńskim, który obok racjoaalnego 


mu oficerowi hr. Lamberg, którego. nieszczęśliwa | winąć przemysł krajowy. -—— Pomiędzy innemi 


dziewczyna poznała w Paryżu. 

Czeska narodowa loterja na budowę 
teatru robi kompletne fiasko. Ani rusz nikt nie 
chce kupować logów. Najgorszy przykład dała szla: 
chta i magnaterja feodalna. Książę Karol Szwar- 
cenberg, który jest sam członkiem komitetu, odesłał 
napowrót 500 losów, które mu przysłano. To samo 
uczynili inni, Instytucje finansowe i kasy oszczędno- 
ści mie chcą brać losów zastawiając się statutami. 
Czeskie dzienniki sierdzą się na tę apatję i konsta- 
tują, „że duch kramarski zagaził wszędzie plomień 
patrjotyzmu*. 

W Brukseli dostał pomięszania zmysłów szef 
słynnego banku Jacques Errara-Oppenheim. 

W Moskwie skazano w tych dniach wziętych 
do niewoli 25 baszybozuków do ciężkich robót w ko- 
palniach, za rabunki i morderstwa w Bulgarji. Ba- 
szybozuków tych pod silnym konwojem wysłano już 
na miejsce kary. 


Książę Amadeusz nie idzie do klasztoru. 
Rozmaite dzienniki kolportowały niedawno temu wia- 
domość, że były król hiszpański, książę Amadeusz, 
zamierza wstąpić do klasztoru. Do Poł, Górr. dono- 
szą z Rzymu, że pogłoska ta pozbawioną jesi wszel- 
kiej podstawy. Książę, po stracie małżonki, żyje od- 
osobniony i zajmuje się tylko swemi dobrami ziem- 
skiemi, które odziedziczył po żonie, teraz myśli od- 
być dłuższą podróż za granicę. Ó poświęceniu się 
stanowi duchownemu nigdy nie myślai, Ma on być 
mianowany prezydentem włoskiej komisji dla wysta- 
wy paryskiej. 

Senzacyjne samobójstwo. Konstanty Ni- 
kołajewicz, zięć ks. Aleksandra Karageorgiewicza, 
który właśnie znajdował sięw odwidzinach u teścia 
w Bogsgeg, odebrał sobie życie wystrzałem z re- 
woiweru, Był to człowiek bardzo wykształcony, przed 
kilku laty był pełnomocnikiem serbskiego rządu w 
Stambule i znany jest także jako historyk. Powodem 
samobójstwa miała być melancholja. 

Gdyby Moskale mieli Osmana! Korespon- 
dent przyjaznej dla Moskwy starej Hressy pisze z 
Bukaresztu, ze rozmawiał w tych dniach z kilkoma 
oficerami moskiewskimi, a jeden z nich się wyraził 
robiąc aluzję do nieudolności moskiewskich jenerałów: 
„Gdybyśmy mieli Osmana na czele, za dni czterna- 
ście bylibyśmy w Stambule.“ Na uwagę korespon- 
denta, że takie zdanie mogą mu wziąć za złe obecni 
koledzy, odpowiedział ów wielbiciel Osmana: „Oni 
wszyscy zdanie moje podzielają !* 

Pomyłka telegrafisty. Niejaki p. Wincenty 
Simon z Csorny (na Węgrzech) snbskrybowa! na wę- 
gierską rentę złotą 5.000 złr. i zgłosił się z tą su- 
mą telegraficzne do Pesztu. Tymczasem drut tele- 
graficzny popełnił błąd i z 5.000 zrobiła się suma 
90.000. Teraz żądają od subskrybenta kaucji za 
80.000 złr. P. Simon stara się udowodnić swoją nie- 
winność, 


, Ogłoszenia urzędowe „Gaz. Lwow.“ z 18. bm. 
Licytacje. Realność l. 18 w Wełykiem (pow. Dobro- 
dow: chy dp + 8. AP b 3 w Peha 
Lipnik (pow. Rawa). Cona wyw. 500 zł. — Healzość 
Je zad, w Króliku polskim (pow. Rymanów), Cena wyw. 

9 tł. — Bealność l. 79 w Przydzislnicy (pow. Dobro- 
mil). Cena wyw. 600 zł. — Realność 1. 32 w Arłamowie 
(pow. Dobromii). Cena wyw. 600 zł. — Reainość L 19 w 
1% 4 powi Zassów), Čena wyw. 400 zł. Realność 
ainai ii pach (pow. Halicz). Cens wyw. 250 zł. — Re- 
250 zł, — t w Jankowicaoh (pow. Chrzanów), Cena wyw. 
tów) "Ossa l A l. 0w Krochowicach (pow. Rożnia- 

pz Dembio iG 50 zł, — Realność 1. 55 w Zawadzie 
Kniążpolu nai Dobrom uno zł, — Eea 1. a w 

WY A . ena wyw. zd, — Qali- 
ka] L. m aa e Sniatyn). Cena wyw. 150 zł. — 
Realno8ć l. | "Ko mj T (paw. Lubaczów). Cena 
w. 270 f h ki - Wa stypendja imienia Age- 
nora hr. Gołuchowskiego: jedne o 300 zł, dla uczniów 
wydziału prawn. na nniwersye ie lwowskim; drugie o 
200 zł. dia ucznia gospo iarstwa wiejskiego. / Dwie po- 
sady nanczyCielek starszych z płacą po 500 zł, a wzglę- 
dnie posada nauczycielki młodszej z płacy 800 zł. rocznie 


am. ai O. 


Wystawa krajowa. 

P. Marcin Petersheim z Krakowa. Za 
kład ten rywalizuje szczęśliwie pod wielu wzglę 
dami z fabryką Zieleniewskiego. Wyrabia nawet 
maszyny parowe i narzędzia rolnicze. Okazy 
przywiezione na wystawę (wprawdzie późno, bo 
już w połowie października), posiadały wszelkie 
warunki i zalety, aby powstrzymać produkcje 
wiedeńskiej taniety i wyramzerowanych  rupieci 
z innych fabryk zagramicznych, jakiemi owi pa- 
nowie fabrykanci starają się uszczęśliwić Gaii 
cję. Nie pojmujemy np. jak wyroby takiej firmy 
jak Maurycego Weila z Wiednia mogą być je- 
szcze na wystawach przyjmowane. Jeden rzut 
oka wystarcza, aby ocenić lekceważenie, z ja- 
kiem wystawca traktuje galicyjskich rolników. 

Karol Kling z Nadybów pod Samborem, 
skromnych to rozmiarów warstaty, dla braku ka- 
pitału z trudnością się rozwijające. Obesłanie 
wystawy zawdzięcza przemysłowiec Towarzystwu 
zaliczkowema w Samborze, jedynemu, któ- 
re z takiem zrozumieniem obowiązków przyszło 

rzemysłoWw! krajowemu w pomoc. Nieomal w po- 

łowie grap spotykamy się z tem towarzystwem, 
które sam Się dozwala namacalnie przekonać, 
w jakim kierusku mają się nasz przemysł domo 
wy i rękodzielnictwo „a O Na jakimkolwiek 
przedmiocie ujrzeliśmy kartę: „Powarzystwo za 
liczkowe w Samborze,” odnaleśliśmy żywotny 
nerw przemysłui pr zyszłości pracy krajowej. Dziwi 
nas mocno, dlaczego ET jurorzy rozmaitych 
grup nie zwrócili Eas ra Beiak; i "na skute- 
czną działalność tego Towarzy wa i nie od- 
szczególnili go uznaniem 0d E ph” w ia 

P. Kling jest również klientem Towarzy. 
stwa, bez którego pomocy nie by'by przybył na 
wystawę. Przedstawia on nam sieczkarnię zwy. 
kłą mieczową,j silnej p 

o do naprawy ziemniaków, pigs , $ 
AR =. siewnik do sadzenia ziemniaków, robią- 


cy równocześnie dołki Pomimo sumiennegó wy- | 


konania i doboru materjału , ŁA ta odzna. 
czają się szczególną taniością. Nie pomogło je- 
dnak nic, że p. Kling wykrył tajemnicę, kiedy 
i gdzie odbywać się będzie próba orki, że tam 
był i pług jego aorał wybornie, Dlu takiego bie- 


założył u siebie od dziesiątka lat warstaty | Pazenicy rosyjskiej 


narzędzi rolniczych, nietylko dla własnego ob 
szernego gospodarstwa , ale i dla okolicy. Obe- 
cnie rozchodzą się te narzędzia na wszystkie 
strony kraju. P. Kollat nie prowadzi jednąk 
tych warstatów dla wyłącznego własnego użyt- 
ku, ale sprowadziwszy z Wielkopoiski zdolnych 
przemysłowców, oddał im te warstaty, nie zrze - 
kając się nadzoru. Sprowadza w znacznych par- 
tjach Żelazo i inne materjały, z lasów swoich 
przygotowuje drzewo, które przemysłowcy biorą 


kupaa. Zyto krajcwe po 
w wyberowym gatunku. 


a dA 
relsy są rozwiedzione i dał tak zwaną kontrparę, (Adamovich jest naczelnikiem ochotniczej straży o- daka, co to sam kuje i piłuje, a usadowił sięjtnie starą pszenicę, zaniedbując gorsze gatunki. Nowy |tu. 
pod górami, gdzie to daleko do innych fabryk, |Jork z początku zwyżkowy na pszenicę i mąkę, zaiżył 
| nie miała komisja jurorów żadnego uznania, żą-|ceny o tyleż na końca tygodnie. W Kalifornji pszenica 
Nieszczęśliwy stracił przytomność. Towarzysz Ada-|dnej zachęty do dalszej pracy. Z zadumą i łzą| miała atałe ceny. Tak samo w Belgji i Austro-W gęrzech. 
movicha umknął i zaalarmował miasto. Napastniey| w oku patrzał na swą ciężką pracę po rozdanin | Hołandja notowała atałe ceny sa Żyto i pszenieg. Berliu przez 
go ścigali. Adamovich został tak mocno pokaleczony, | nagród. Sprzedał tylko to, cos wzięto za kilka- | płacii początkowo lepsze cery 
że wątpią o jego Życiu. Z haniebnym tym zama. | dziesiąt reńskich do losowania za interwencją | spadł.. i 
E a > l Dowóz pszenicy na naszym targu zmniejcsył się. Ta- 
choty. Adamovich w miejscowym dzienniku umieścił |narzędzia krajowe, A. przecież p. Klinga może: | kowa osiągała w początka tego tygodnia stałe a nawet 
jakiś artykulik ubliżający kapitanowi, a redaktor |my poleciń z czystem samieniem panom rolni. | lepsze ceny, mianowicie za wyborowe «i „lepaze gatunki. 
zdradził autorstwo. W dwa dni potem nastąpiła ka-| kom, a Towarzystwo zaliczkowe w Samborze | Te utrzymały 


Płacono za 1000: kilogramów wagi holenderskiej: 


» Tos. wyborowej 130—132 


n wyb.-patrej 130—132 


». jJasno-pstrej 127—130 
w migezanej 125 
»  Gzerwonej 131 
w  .Wysoko-psirej 130 
»  kubąnki 132—139 
n faroj 128—129 
s starej jagno-pat. 128 
w Wya. petr. czkliat. 130 —131 


od niego za nader przystępną podwyżkę procen | Żyta roszyjskiego ówież, 116—117 


tu słusznie mu się uależącego. Niedosyć na tem, 
p. Kollat stara się o drogi zbytu pod własną 
firmą, jest odpowiedzialny za jakość wyrobów i 
odstawę. — W ten sposób umożebnia. pracują: 
oym , że warstaty są W nieustającym ruchu, bez 
względu, czy jest większy lub mniejszy odbyt. 
Zdaje nam się, że ta spółka godna uwagi i jak- 
najszerszego maśladowanictwa , jest może je 
dyną w całym kraju, — Komisja jarorów mieu- 
wzęlędniła tych waruaków, Rie udzielając żadne- 
go nznania, — A przecież widzieliśmy jednego 
z członków komisji, który jako kompetentny, 
przez kilka dni notował niby bardzo szczegóło- 
wo dział maszyn i narzędzi rolniczych. Czy w 
rzeczy samej nic nie wiedział o tym stosunku 
warstatów w Jodłowy ? 


Pokuciu w Kołomyi. Zdolny, pomysiowy i su- 
mi nay technik. W tradaych warunkach boryka 
się z losem i nie schodzi z placu; Żelazną wolą 
chce przełamać zapory oddzielające go od ubitej 
drogi, która prowadzi do powodzesta, Spotyka- 
my go na każdej wystawie w kraju. a zawsze z 
nowym własnym wynalazkim. - Pomysły jego 
zasługują ze wszech miar na uznanie; gdziekol 
wiek indzieją (tylko nie u nas), wynagrodziłyby 
mu pracę sowicie. -~ Na nim się sprawdza przy: 
słowie: „qwonnest jamai prophète dans son pays“. 
Jego wyborna maszyna, lekka, do zgartywania 
błota na ulicach, koniczarka, krupiarka, ma- 
szyna do krajania tyconia i innych ziół lub ko: 
rzeni — nawet nie zwróciły uwagi jurorów cho- 
ciaz od początku wystawy stały na placu. Jakig 
fatalizm ścigał tego rzatkiego przemysłowca. Od 
dwóch lat, wystawił on zupełnie nowego pomy- 
słu wiatrak tak zwany kominowy, który u niego 
działa w Kołomyi korzystnie. — Otóż i na wy- 
stawie krajowej postanowił przedstawić ten wy- 
borny motor, z którym wiatraki amerykańskie 
jakiesmy widzieli na wystawie pod żadnym wa- 
rankiem nie mogą konkurować. 

Nie mając dostatecznego 'fundnsza, przy- 
szedł mu w pomoc p. Karol Pietsch , jego da- 
wny pryncypał, u którego się pierwornie kształ- 
cit p. Biskupski. Pomimo trudnych czasów, wszel- 
kie odiewy i roboty kazał wykonać u siebie. 
Wystawienie tego mocora zostało spóźnione z 
powodu, że p. Biskupski zapóźno się zgłosił do 
p. Pietscha. Komisja, której orzeczenia dotych: 
czas nie mamy, mogła dopiero po zamknięciu 
wystawy przystąpić do oceny wiatraku p. Bi- 
skupskiego. Taki to zwykle los, jeżeli ktośkol- 
wiek u nas odważy się do pracy, nie posiadając 
oprócz wiedzy, brzęczącego czynnika. Pomimo 
tego przekonani jesteśmy, że p. Biskupski nie 
opaści rąk, wytrwa na wyłomie, a przecięż cho: 
ciaż później znajdzie słuszne uznanie. Ciekawe 
by to dzieje były, gdyby kto chciał zebrać bo- 
rykania się z losem nasaych przemysłowców. 

P. Brochocki Antoni z Tarnowa, rolnik 
z powołania, przedstawił swego pomysiu sa- 
dzarkędoziemniaków, którą znawcy 
uznali za odpowiednią i mającą przyszłość. Za- 
kupioną została do losowania. 

Wiele jeszcze było plugów i różnych narzę: 
dzi rolniczych , ale jako dopiero co w pierwo: 
tnym rozwoju, chociaż niektóre były wcale nie 
złe , nie możemy o nich szczegółowo pisać , li: 
cząc Się z granicami łamów dziennika. 
ZE 


Sprawy gospodarcze i handlowe. 


: aE 15. października, ( 
Z początku tego tygodnia padało u nas, póź siej jedni 
mieliśmy ładne powietrze, tempertturę ee) Męka 
mną. Roboty w polu mogły bez przeszkody postępować 
czego sobie tem więcej życzyć nalażało, że się tego i 
ku rychłej zimy spodziewać można. 
Piękne powietrze podczas ostatnich trzech tygodni 
w Auglji pomimo, zimnej temperatary i nocnych nawet 
przymrozków, przyczyniio się do pomyśluego ukończenia 
żniw tamże, a mianowicie w Szkocji. W skutek tego te 
dowozy angielskiej pszenicy były znaczne i to wprawdzie 
w lepszych gatunkach. Na napusobienie angielskich tar- 
gów pszenicy bgdą przez Diejakiś czas głównie wywozy 
z atlantyckich portów Ameryki wpływać, które to dowo: 
zy jnż dzisisj poważną osiąguęły liczbę. Lecz sprzedaże 
z Ameryki do Auglji, zrobione zarąz po kniwach, tak są 
znacznó, Łe Ameryka bez poniesienia znacznych strat, 
nie będzie w stanie swoim zobowigzaniom zadosyćnczy= 
nić, dowozy do portów amerykańskich ani ogzekiwaziom, 
ani potrzebom nie odpowiadają, to dowodzi, ke Ameryka 
pomimo znacznych zbiorów żniwo skoje prasoeniła. Jak 
wię zdaje, bydzie konsumcja Ameryki i Anglji więcej po“ 
trzebować, jak Ameryka sma dostarczyć m.że, W osta- 
tnim tygodniu znajdowały w Anglji tak krajowe, jako i 
z-zagramicy przybyłe gstunki pszenicy dobry popyt przy 
i stałych, po”ozęści nawet lepzzych oeuach. 
Import obcej pszenicy i mąki w Anglji wynosił od 
22 — 29 wrzesnia 1877 1,05U,762 centnarów pazanicy 1 
143,278 oetnarów mąki, ok 15. do 22. s. m. 975.366 o®- 
tnarów pszenicy i 167.998 ctr. mąki, od 22. do 28, RI 
826.574 ctr. pszenicy i 93.436 otr. mąki. W ogóle wyno. 


Sprawozdanie tygod.) 


garnitur Horskie- | miy dowozy z zagranicy do Aoglji od 1 stycznia d0 29, 
tugi, piewiacze il września r. b. 75,010.74% oetnarów pszeniaey i 199.847 
Í ctr. mąki, a w tym samym czasie w roku 1876 34,786.528 


|oetnarów pszenicy i 4,468.203 ctr. mąki, Obecnie płynie 
, åo magielękich portów 874.000 kwart. pszenicy ; w prze- 
'szłym tygodniu płynęło 811.000 kw, pszenicy; w tym są. 
mym tygodniu 1876 r. 1,095,400 kw. pszenicy. 

Londya notował stałe ceny przy dobrej chęci kupna, 
Liwerpol i Hull żądsiy o 1 p. wyżej. Leith kupował chg, 


„|do Orhanie. 


„ krajowego dolnop. 117—125 


Jączmienia małego 99— 100 
r dużego 108 — 117 
Koniczyny białej p. 100 k. 
Raspaka mz 
Grochu podług gat =, , 4 
Rzepika romyjskiego y s 3 
` krajowego 3 . 9 
Spirytusu 10.000 liter proc. 
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Ostatnie wiadomości. 


Dziś rozeszła się po mieście pogłoska, rze- 
ikomo na telegramie z Brodów oparta, że w Mo- 
Pan Labin Bi skupski, zamieszkały na | skwie wybuchła rewoiucja, której przywódzcy 
wydali manifest detronizujący dynastje Romano- 
wych. Nie przypisajemy tej pogłosce prawie 


żadnej wagi. 


J18—128 kiiogr. 193—211 marek 


" 


wuuu « a ua. t www u w a a : 


Bp. 


Hr. Beust traktuje w Londynie, jak dono- 
szą do. N. fr.*Pr. o wspólnem zachowaniu się 
Anglji i Austrj. W razie zimowej kampanji 


Anglja pozostanie widzem, 


ale przedsięweż- 


mie przygotowania do wystąpienia na wiosnę. 
Według ostatnich doniesień, w. Belgradzie 
nie oirzymano jeszcze noty tureckiej, żądającej 


wyjaśnień z powodu 


zbrojenia 


się. Serbji. 


W. wezyr rozmawiał tylko o-tej. sprawie z ajen- 
tem serbskim w Stambule, Kristiczem, który o 
świadczył, że Serbja dla tego się zbrói, ponie- 
waż Turcja zgromadziła bardzo wiele wojsk nad 
jej granicą Według wszelkiego prawdopodobień- 


stwa, Serbja nie 
wiosną. 


rozpocznie kampanji 


przed 


OCzewket-pasza wysłał z Plewny d. 12. b. m. 
następującą depeszę do Stambułu: „Przybywszy 
do Plewny, miałem rozmowę z Ghazi Osmanem 
paszą. Właśnie wszedł do miasta trzeci trans- 
port. Nieprzyjaciela nie ma nigdzie na drodze 


Droga ta jest dostatecznie bro- 


nioną -przez oddział wojsk, które stoją w gió- 


waych punktach. * 


Reuf pasza telegrafeje z Szypki d. 13, bm. 
że Moskale broniący wąwozn otrzymali w osta- 
tnich czasach kilka bataljonów posiików. 


Francuski minister spraw wewnętrznych w 
imieniu rządu oświadczył zwołanym do Paryża 
prefektom, iż ministerstwo teraźniejsze pozostaje 
nadal, i że walka wyborcza, rozpoczęta 14. pa- 
żdziernika prowadzić się będzie dalej, 20. pa- 
ździernika pod względem wyborów uzupełniających 
i 4. listopada pod względem wyborów departa- 


mentowych. l 


Gambetta zwołał na dzien 7. listopada zgro- 


madzenie lewicy wszystkich odcieni. 


fortecy Kars. 


w Karsie i Gzyni przygotowania do odwe- 
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Falaram- „Danma POSTI- 


Stambuł 18. października. Telegram 
Muktara paszy donosi, że gdy po bohater- 
skim. oporze 4 bataljonów z 3 działami 
które broniły Avliartepe, Moskwa  opano- 
wała to wzgórze, on zmuszony był opuścić 
Avliartepe i Z swoją dywizją cofnął się do 


wy b „a 


i idui i | kowski z 
Moktar znajduje się 0 plc z 


sæ w 


u 


_ Dywizja dowodzona przez jenerałów 
Rachima, Omera, Mussę i Chewketa „paszę, 
utrzymuje się ciągie (?) na obsądzónych 
ną pozycjach na  Karadżadaghu. 


w ciągu tygodnia jadnak | Muktar przypisuje porażkę licznym -posił- 


kom,.które otrzymał nieprzyjaciel; Moskwa 
wprowadziła w ogień 200 dział. Również 
przyczyną porażki jest brak wielu *wyż- 


kom, rzy się też wcenie, podczas gdy średnie i po- | SZY ch oficerów tureckich, którzy w poprze- 
jeżeli mu przyjdzie nadal w pomoc, dobrze ulo. | ślednie gatunki spadły. Roseyjska pazenica tak w gor- 
izych jak w lepszych gatunkach znajdowała popyt i chęć 


dnich: waikach albo padli, albo ranni byli. 
Straty tureckie ocenia Muktar pasza pa 


stałych cenśch ; także jęczmień | 900 |ndzi oskwa misł A 
Groch nie dowiezicno na tatej- udzi. M miała stracić cały pułk 
7 


konnicy i 3 bataljony piechoty. 

Gorni Studeń 17. października. 
(Urzędowy.) Oddział z Łowczy wykonał 
d. 11. października dwa pomyślne rekone- 
sanse ku Teteweń i ku Toros. Przy osta- 
tnim rekonesansie ubił 80 Turków — a 14 
i ich dowódzcę wziął do niewoli. Bułgar- 
skich 700 kobiet i dzieci, zamkniętych 
przez Turków, uwolnił i przyprowadził go 
Mikro. : 

Mtambuł 18. października, Komen- 
dant floty Czarnego morza ielegrafuje szcze- 
góły o bombardowaniu Suliny d. 8. pa- 
ździernika do 10go października, potwieg- 
dzając, iż za pomocą remorkerów  duna- 
jowych Moskwa sprowadziła pływające 
baterje. d 

„Agence Havas" donosi, iż -komendañt 
Karsu Mustafa pasza, powrócił z Er;crum 
do* Karsu. 

Perski poseł wręczył sułtanowi własno- 
ręczne pismo Szącha, wyrażające życzenie 
zawarcia ściślejszego związku między Tur- 
cją a Persją. 

Istniejące z Grecją trudności zdaje się, 


iż są załatwione. 
siążę Reusa. zrobił jeczki irjar- 
no g it wycieczkę do Adeje 


ar 


— Ostatnia telegramy. 
Petersburg 19. października. G'ołos 
podaje telegram z Igdyru z dnia 17. bm.: 
Ismaił pasza dowiedziawszy się o klęsce 
Muktara, zwinął natychmiast cały obóz, coć 
fnął się na wyżyny Sora, i zdaje się mieć 
zamiar opuścić całkiem %erytorjum mo: 
skiewskie. < ( 

Klęska Muktara sprawiła w. wojsku tu. 
reckiem prawie panikę, — Dzisiaj we wsi 
Surga pomiędzy Kagosmanem a Nachicze- 
wanem zabrano do miewoii jednego komen- 
dania brygady artyierji, jednego komendan- 
ta bataljonu, 24 oficerów i 300 Szeregow- 
ców. "W tej chwili daje się słyszeć kano- 
nada w górach. 


Telegramy zbożowe z dnia 18. października. 
Wiedeń: Pszenicz zł.11'40 —— żyto zł. 000 ——, 
okowita pr 10.000 liter-percent zł 


4— — —; — 
Budapeszt: pszenica (76 kilogr.) na jesień zł. 10 8%: 
Berlin: Pszenica żółta na październik 22150, żyto 
loco ——, okowita 49'50; Szczecin: pazenica ná 
wrześ.-paźdź. —*—, rzepak ua jesień 8886—; Paryż: 
mąka 100 kiło 69:50 ] 

Wiedsń, 19. października, 10 godz. 41 min. 


Akoje Kredytowe . 211726 Akcje kolei Kar.-Imd. 24550 
s lo-Austr. 9675 s + Połudn 71 = 
„  Unionsbank 66 LO » "Banku Fr. Austr, ==*— 
„  Vereinsbank  —— -frankówka . 951 
Usposobienie ; stałe, ciche. 
Berlin. 
Boaszjskie noty ban. 200—  Stastubahn . . . eM | 
Akcje kredytowe 866 - Kolei Rumuńskiej 13:90 
KT . . . 123—  Austrjackie banknoty 17150 
Galicz, © « > . 10590 ea atałe. 
aryż, 8% reaty 6925 Lombardy . . I61—.. 
Wiedeń, 18. dziernika. 
Jed. dług pań. w bank 64%8 Londyn . . „118 69 
u s» a „wsreb. 66:70 Srebro 5 . 104337 
Renta w złocia „ 74066 20-frankówka : , , 960 


Losy pożyct. x r. 1860 116-— Dukat k A 
Akcje banku narod. 881-— maro EŃ 
Akcje banku kredyt. 2311:78 


2 5:68 
100 marek niemieg. 5855 


a z a a a 
Przyjechali do Lwowa dnia ‘19. października, 
Hotel angielski. A. hr. Dzieduszycki z Izydo- 
rówki, T. Krzyżanowski z Liska, L. Gileczek, z Warszawy, 
Hotel Kirnkowski. A. Major z Werohraty. 
Hotel Żorża. O. Horodyski z Koolubiniec, © K, 
Ochocki z sa m | B. Popper z Wiednia, A, Ra- 
Polski, H. Teiichowski i M. Wałosawik z Wo- 
Lüdersdorf 1 Fr. Poduschka z Wiednia, J. hr. 
Grabowski z Warszawy, M. Gorajska z Krakowa. 


+4 WWE Wraz 


nr PA * | WY cy Mrozy 


Łądająj płacą | Obligi płerwzscńnoła. |Żądają| płacą 


E°, Zakładu kredyt. aestr |105 — |104 — |Kolsi kosrycko-bogum | 7076 | 70 25 
b.„ Demex państw. 1308}. 134 — |133.-| w państwow. H AE 2 eż 
Pożyczki loteryjna. e ołudaiow. B00 f. |104 76 | 10488 
Losy połyoski z reka 1839 317 — |315— | * Bony 1878-76 66, —— | = m 
n » a FOTISBE E y rv 00 78 
tj losów” i 11 wabr Be, 105— |10450 
państw u r. 1806 s pea pół niam 
Lesy pożyczki u r. 1064 |1 vg za 100 sl. w. a. 87 — | 86 —. 
Ra zeza: 5, w srebrze | ——| a L 
7 ku: Kar. Lsdw 
Prz d a wa 
Sam a, 38 u. .|100—| 9950 
"RE. . . Emieja I —-| 9825 
E £ w.-Ozer. à 800 zł. 
E P : ; AS 56), 62 100) 75680 | 75 60 
=p ge isja x ir. 180; | 75 — 74 50 
ma ASN '| 29 par ar e 6650| 58 — 
ji "© w zr, b”, ra 100 zł, 76 — | T5 — 
Rud a. j 12 76|Tew. pragekie 
bareskie 408 iranisóy £al. po B00 ©: , | 89—| ga — 
kkejs bani Waluiy. 
aa es gag — |Oooarukie korczy . .| 668| 6566 
sustrjea, . n _ Zakat 23 wagę ET 37 
. a Dunaji- uwereży skia .| 119%| 1490 
piłce. Fordynania imperjely ronzyjekiz 976). 974 
or SE srs Wł. . .|10450'| 10430 
p baholi a Móbisty, re wh | v 
s a aaa Rimis 
» na 100 marek me E8 80 
u b . 14| 113 
a 4iarochie KW 
a im Basain 500 al. or. 115 50 [11475 
R ue. Paoa Warszawa, 15. paźdz. |-h Jep. kp. bip. 
p y Listy nastawne A —— Az 
- i sañji| == — 
A i "0% kupón |= |1867), 
a Franciaska e nowe .| 9980| 9830 
Baka sagie-wsiejaa.. . kapan «| — = |1681 
> pepe! | = |160— 
5 p= a Kolej warmam wied. | ——| —— 
= L „zaj py z 
ğ e |=| m a pa a t —— | —— 
~ BRE) — u | — — 


4 
hustki zimowe, Pelerynki, Zarzutki rzewiki filcowe, Kamizelki, Kamasze, Kafta- 
balowe, Halki, Sukienki i Garni- niki i Kalesony trykotowe damskie i wę- 
turki; dla dzieci włóczkowe w naj- skie, Pończochy. Skarpetki, Ogrzewacze 
większym wyborze. piersi i żołądka, Rękawiczki kortowe. 
1310 2—0 (1) BY Łaskawe zamiesjcowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i 


eam y Ay W w 
Nakładem księgarni 


1 Dla matek!! 


H. JENA 


F. H. RICHTERA Niezawodnie skuikująca mochńnik, tę 
we Lwowie wychodzi: ulica Stry jska L. 3 
CZEKOLADA przyjmuje 


BIBLIOTEKA 5 


nistorycznych TOMANSÓW $ 
polskich, i 


w zeszytach tygodniowych po 25 ct. 


j lki amy 
przeciw robakom ||ve e naer 


I sztnka 15 centów. 
Pakiet 10 sztuk zawierający złr. 1 20. 
Sprzedaje i rozsyła pocztą 
Apteka: pod „Węgierską Koroną“ 
J. PLEPES A. 
we Lwowie. 

Składy ms prowincji: W Przemy- 
śln Józef Msszewski, apt.; w Tarnowie 
Antoni Teliczyn, apt.; w Zbarażn E. 
; w Bołszowcu u A. Wągo- 

1075 32—01 


PMA tr 


jakoteż innych maszyn rolniczych 
1055 poa gwarancją. 210 
Wysyłka przedpłęconych zeszy- zicc di mc 
tów na prowincję odbywa sig franko. 

Powieści w I-szej serji zawarte: 
Bernatowicz, Nałęcz, romans z dzie- 
jów Polski, Pojata, córka Lezdejki, 
albo Litwini w 14. wieku, romans 
bistoryczny. Bronikowski, Mysza 
wieka, powieść słowiańska. Olgierd [AJJ Kruh, apt. 
i Olga, czyli Polska w 11. wiekn, wicz, apt. 
paść historyczna. Władysław EWIE ESY 

erman i Jego dwór. 


NE, zats 40 „mym KSIĘGARN TA 
K d I 0 | d W l 1 d a nauki kroju podług nadzwyczsj prak- 


wie tytułem premii otrzymają za 
dopłatą tylko 4 zł. wspaniałe dwą 
we Lwowie, ul. Hslicka l. 21, tycznej metody w przeciągu dni 14-tu 
| poleca swoją od pół wiekn istniejącą |pod gwarancją i pszyjmnje suknie do 


panis albo obrazy święte Mater 
o 
CZ YTELNIĘ przykrojemia po cenie umiarkowanej. 


orosa i Ecce homo (olejne druki) 
w ramach złotych szerokich, które 
będą prawdziwą ozdubą każdego 

zawierającą około 33.000 dzieł 
w językach: polskim, francuskim, nie- 
mieckim i angielskim, — a zaopatrywaną 


salona; (3) 1584 2—0 
zawsze starannie we wszelkie nowości, 


Wypożyczalnie nót 


Przewyborne przez Nmez sprowadzonej 
obejmującą przeszło 30.000 utworów 
na fortepian, do śpiewu, na skrzypce itp. 


Warunki abonamentu bardzo przy- 


. p e 
chińskie 
stępne, a dla sbonujących równocześnie 


po złr. 4'40, 360, 3, 250 i 160 
Wysiewki z herbaty 
książki i nóty znącznie korzystniejsze, 
Kataiogi drukowane polski (300 str.), 


po złr. 110 i 1'40 za *, kilo 
1092 poleca handel 9—0 

niemiecki i francnski z dodatkiem po 
80 ct. już przy półrocznym ahonamencie 


L 
St. Markiewicza 
bezpłatnie! 1537 5—6 


we Lwowie, Rynek l. 42. 
Drukowane waruuki abonamentu roz- 


"1877 
z j selają się na żądanie bezpłatnie franko! 


[aa a A A a KA A A A a a 
Najlepsze krople przeciw bolt zębom$ 


J. W. BECK, 
krople te usnwają natychmiast po 
przyłożeniu najgwałtowniejszy ból 
zębów, jako też fuksje. Nr. I. i II. 

) w pudełku 1 zł. 
ię Baisam przeciw reumatyzmowi, 
jedyny środak usuwający ronmaty- 
zmy majdotkliwsze, podagry i pu- 

chliny. Flaszka 1 zł. 75 ct. 
Pomada na piegi 

usuwa nietylko piegi i wyrzuty z 
twarzy, lecz nadaje jej swieżości i 
delikatności. Słoik 2 zł. Dostać mo- 
kna w głównym składzie na Galicję 


w aptece p. Ruckera we Lwowie, 
w Podgórzn pod Krakowem w ap- 


1518 


Pracownia sukii 


damskich 


Koncsgjoncwana 


a 


we Lwowie, ul. Pańska nr. 5, 
przyjmnje wszelkie roboty w zakres jej 
działania wchodzące , oraz udziela 


1377 19—0 
zł. 1:07 


zł. 140 
zł. 1-10 


ielskie do 


k 


zł. 1:10 


Lwowie. 


r 


1 but. . 
Jamaika 1 but. 


rta i inne oiasta an 
herbaty */, kilo . 


Proszek (wysiewki) */, kilo . 


Albe 


Rum sta 


$l 


wezom ASIF JE. 


Zapełnie świeży transport chińskiej i rossyjskiej 


Ne RE REN? W 
„ Czyli funt wied. 


HERBATY 


wonią nader przyjemną, ciemno naciągająca, w smaku wyśmienitg — polecą 


handel Karola Bałłabana we 


56 deka 
Kongo cesarski 


Melange de Moscou 


Melangę Imperial . 


Melange fımilijna . 


, 


Herbaty chińskie 


O38AO(EUI NIOĘQZ 
PR, 2%, Ps Pa Pa 6% PRPR PR 


1436 10—0 


poleca 
w największym wyborze 


W. Marszałkiewicz 


we Lwowie nl. Krakowska 1. 6. 


tece Wgo Skskalskiego. 1323 6—0 
PARANA 


Za najwyższym rozkazem y Jego © k. apostolskiej Mości. 


1/, kilo Congo cesarski . złr. 1'60 j ji li j towane 

ah $ A familijne) . NEA: Bogato wyposażone, przez c, k. Dyrekcję loterji liczbowej gwarantow 

Ia »  „ Szarnej (Diamond) „ 3— X] IU L sł A 

aj, kwiat. (Melange) 3:— t t W. 

ja « _„ Imperial . [4 3 4— 1 OLETJA ans LAU d; 
Ją »  Wysiewki herbaciane 1:20 której dochód naprzód salzburgskiemn Wydziałowi krajowemu na założenie domo 


RUM bremski bardzo stary 


1 butelka po zir, Hi 140. podrzutków i wiedońskiemu stowarzyszeniu pracy kobist, następnie także, w miarę 


dochodu, innym humanitarnym zakładom będzie przeznaczony. — Ostatecznie 
ustanawiane 
1810 wygranych wynosi razem 220.006 zir. 
i składa się z 
4 głównych wygranych w ogólnej wysokości 180.000 złr. renty w złocie, 
albo mianowicia; 
1 główna wygrana 70.000 zł. renty złotej | 1 główna wygrana 20.900 zł. renty złotej 
1 - » » 30.000 zł.  ,, » ll » p x 10000sł. ;, % ; 
poprzeadniemi i następnemi wygranemi w złotej i srebrnej rencie i !/, losu 
x 1860 r.; 2 wygrane po 5000 zł, 10 wygranych po 1000 zł, 100 wygranych po 
200 zł, w rencie złotej, 160 wygranych po 100 zł. w rencie srebrnej i 1000 seryj 
wygranych po 20 zł. gotówką 


L. 6882, 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia p ra- 
wa propinacji wódczanej i|: 34 


1617 3 3 


piwnej, niemniej prawa pobie- 
rania dodatków gminnych. od 
iwa i słodzonych wódek w Qiągnienie nastąpi nieodwołalnie 4. grudnia 1877 r. 
Prio trd ikia Noi Jeden los kosztuje 2 zł. 50 ct. w. a. "TĘ 
rzysługuj ego gminie mlas T itszo szozególy zawiera Bia gry, który wraz z losami, moina otrzymać 
Przemyśla — na trzechlecie, od] Pepe w ode deei awa aideduk zy" opr 
1-go stycznia 1878 do 31. gru UE Losy będą wysyłane bez opłaty porta. ZZ 
dnia 1880, rozpisuje magistrat|Z c. k. Dyrekcji loteri! Hczbowej. Carl Latour von Thurmburg, 
2-gą licytację przez oferty, która Wiedeń, 1. lipca 1877 r. c. k. radca dworu i Dyrektor loterji liczb. 


się odbędzie 30-go paździer- <= =" 


nika 1877 w biurze Magistratu 
g Im Verlage von Haaganatniu & Vogler in Wien ist soeben èrschienen : 


w godzinach urzędowych. WIENER GESCHAFTS- 


ako cenę wywołania za pra- 
JAHRBUCH 


wo propinacji wraz z dodatkami 
Wegweiser fär Käufer 


gminnemi, ustanawia się do- 
tychezasowy czynsz dzierżawny 

an allen Gebieten der Indnstrie, des Handels und der Gewerbe Wiens, 
fir das Jahr 1877/78. 


w ilości 74.200 złr. w. a, 

wadjum , które chęć licytować 

mający, w gotówce, książec 

i, li " 
y ga 105) , Das „Wiener G»schafts-Jahrbuch* enthślt die Adressen sammtlicher 

Wiener Fabrikanten, Kaufleute, "A e a A 
Exporteure und Import Spediteure, £ aber auch di s 
hndi der in Wien dtkuojrten nder gobandelten Artikel. 1 die Be 


rzystwa kredytowego ziemskie- 
skiego lub galicyjskiego Banku 
dere Specialitaten, Preis-Courante, Beschreibnngen, geschiftti 
etc., ferner Adressen daf Banken, Credit-Institute, Femaiskoranio aT 
, Bade- 


Hipotecznego, w obligacjach in- 
demanizacyjnych lub obligacjach 
. schaften, Schatzmeister, Dolmetsche, Wiener Aerzte (Specialisten 
państwowych GO do war tości u. Curorte von Oesterreich-Ungarn, ein Verzeichniss der bedeutenderen E 
podług kursów w dniu licytacji b kawka N und im yk erscheinenden Zeitungen nebst 
: ngabe ihres Insertionstarifes etc. etc. e 

Y Przemyślu znanego, oblic zyć Mg" Die Industriezweige sind alphabetisch geordnet und AN sorg- 
się mających — złożyć mają —|Š gap” filtig bearbeitetes Sachregister ermóglioht das augenblickiiche 
wynosi 8000 złr. w. a. y Aufinden jedea in dem Buche vorkommenden ela. 

i 3 3 Das „Wiener Geschafts-Jahrbnch" ist einsig in seinar Art und wird 
R) r erat r sich dasselbe Jedermann, insbesondere Behörden, Tnstituten, Anstalten, 

2 


. ; PE 0 i Bada- und Giter-Direotionen, 
djum oferty swoje komisji licy- 


Gesellschaften, Corporaticnen, Vereinen, 

Ex- und Importeuren, Fabrikanten, Bannnternehmern etc., kurz fir Jeden, 
tacyjnej do 2. godz. południo- 
wej złożyli, ile że później wnie- 


der auf dem Wiener Platze Bezugsquellen oder Absatzgebiet sucht, als 
unentbehrliches Nachsohlagebnch erweisen. 
sg" Die Wiener Handels- und (Gewerbekąammer schreibt: „Diescs 
sione, uwzględnione nie będą. fir den Handels- und Gewerbestand tberaus nützliche Buch ist hierorts 
Magistratu miasta 
Przemyśl, 9. października 1877. 
Waygart. 


mit lebhafter Befriedigung aufgenommen worden*, 


Das Buch ist von der Administration dieses Biattes zu obigem 
Preise zu beziehen. 1589 3—3 


źniwiarek i siewnikówł 
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JULJI SCHULZ 


poleca : czenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych. i 
Młocarnie l-konne z kieratem zł. 300 Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładn Kredytowoyo Ziemskiego są do nabycia po korsie dziennym t 
i dtto _ ręczne » 120 w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim; 
ji Młynki Nr. 6 z 10 rafami » 80 a w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 
tto Nr.I , A „ 150 we LWOWIE: w Galicyjskim Banku Kredytowyia ; 
Bieczkarnia ręczna » 42 w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytow:go Ziemskiego; 
dtto duża „ 66 w Warszawie: w Banku Handlowym; 
dito. kieratowa Nr. 4 » 180 w Wiedniu: w Lomoard- uud Escompte-Bank, Kärtner-Strasse 10; oraz 
dtto, z 3 nożami Nr. 6 „ 200 w Wiedniu : Bank und Wechslergeschift der nieder österreich. Escompte Gesellschaft, Wien, Kärnt- 
Buraczarka angielska a 18 nerstrasse Nr. 9, ! 
Kosz werecki „ 100 w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank ; 
Sortownik Pernoleta » 85 w Q@Qlomuńcu: u A. O. Lederer. 
dtto Hornsby „ 280 w Bernie: w Kantorse Laur Herber. 
Bobyego rafa pozioma do sort. „ 100 w Gracu: w kantorze C. Pruckmayer & Comp, 1003 17-—? 


DZIENNIK POLSKI. 


Poleca znany z tanłości i dobotowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 
Kamila Strzyżowskieg 


rykańską na meble, oraz gutaperkową na prześcieradła. we Lwowie przy elicy Halickiej I. 4: 
najakuratniej. Eg 


odeszewki zdrowia. Cichcchody, Parucie filcowe, Płaszcze 
nieprzemakalne, Kalosze rosyjskie, Deszczechrony od złr. 
130—1L0, Gorsety paryskie od złr. 1:30—10, Ceratę ams- 


TE E ż WT E, i "FET 
rza niw I Poa Ere Dak Prga gorana y 
D mm E e ©6E 42 zara 
Gz SE wa m Ś za N- EPEENMI 
MAGAZYN MODY SS Sl EN ai 
i 3 G a si = N, Me CE oGF52 R 
bielizny, towarów galanteryjnych ich i wyrobó = 55 O 5 a? o SD $ 
zny, towarów galanteryjnych, norymbergskich i wyrobów = 22 m 8 3 WIĘ S5BEBPĘ È 
i kowych OE 2 M oo. są R 4 N a die S 
ię u Lt © e 53 | dE: 8 
E. Witkowskiego w Frzemyślu, SOW op s Q Sreo, M = g] ŻE LE 5e 
poleca iaakawaj P, T. Publiczności na sezon jesienny i zimowy m © są a] ssT.ta A w Sl leże a | B E 
najmodniejsze kapelusze damskie i męzkie, chiffony i barchary R EA >| | fahat $ 2 A EKKETCIE 
białe angielskie, koszule, manszety, kołnierze i chastki płócienne, =, 2 gi cu g u EE E 2 „SJósĘ 
kaftaniki, kalesony, spodnice, pończochy, skarpetki i najrozmaitsze "O EE] 8 „A "© 4 SA 038 EŻAJSAN o 
wyroby wełniane, włóczkowe i baweiniane, Cache-nez i najmodniej- Gg s dusz UE E R È > sp ED i 
sze krawatki Imęzkie i dąmskie, — Wszelkie w zakres krawiecczy- = — RP 4 © 2 Ś R 2 4 w R „gm (>) 
zny wchodzące artykuły. — Rękawiczki giace i jelonkowe męskie o” 2 a o 5 CER) Él c: 
i damskie. — Firanki, kocyki i kapy na Jóżka. — Wielki wybór e, © P a pT HE- E- je 


wsiążek, kwiatów, oraz galanteryj i najrozmaitszych dziennych 
artykułów. — Skład Herbaty chińskiej. — Sznurówek fran- 
cuskich i kaloszy rossyjskich, — Łaskawe zamiejscowe obaiaionki 
załatwiam najsumienniej odwrotną pocztą. — Ceny stałe. 1610 4-15 


Publiczne oświadczenie !! 


Niepomyślne okoliczności zniewalają nas do zwinięcia 
; „zakładu naszego w Wiedniu i do wyprzedania całego na- 
W 4 IWWTYW. WM | |jszego składu towarów niżej cen fabrycznych. 
Dla osiągnięcia szybszego zbytu sprzedajemy tyiko za 
ME S złu. b ct. g 
następujące praktyczne i dobre towary, a mianowicie: 


regularny zegarek z odpowiednim | 1 cukiernicę z drzewa palisandrowego, 
długim łańcnszkiem ; za rocznem pięknie rzeżbioną z zasuwką do za- 


pi Ważne ogłoszenie i zalecenie. 


Uznane od wielu lat i doświadczone szczególnie w febrze, cierpie- 
niach żołądkowych i kiszkowych 


' 


4 


M 7 a s a poręczeniem. mykania. E 
A 5 J 1 lampę stołową z brennerem zabez- | l szczypce do cukru, z metalu, który 
4 ! pieczającym, bardzo praktyczną. wiecznie pozrsraje białym, y 
(b. 1 y 1 serwetę stolowg elegancką i barwi- | © sztuk aromatycznego mydła zdrowia 
| zawsze znajduje się w zapasie i poleca się przy sposobności : stą z cienkiej wełny angorzkiej. dra Dnpont. 
4 6 uożów stołowych w mocnych okład- 


we Lwowie: u Jakóbs Beisera apt., Piotra Mikolascha apt., Zygmunta 
(> Rnckera apt.; w Krakowie: u M. Jawornickiego, W. Redyka apt., w Bo- 
_ chni n Franciszka Reiss apt.; w Tarnowie n A. Tenczyna apt ; w Rze- 
gzowie u J. Schaittera 6 Cos; w Tarnopolu u F, Jamrogie ricza apt.; 
d> w Samborze u Piotra Gailhofera apt. ; w Stryjn u Juljana Zgórskiego apt.; 

| w Stanisławowie u Ferd. Stechera apt. 1640 1 -24 < 


HF ttr 


10 stalorytów, kopij znakomitych arcy- 
dzieł, któremi dwa pokoje przyozdo- 

| bić można. 

t 1 przyrząd do herbaty, na którym w 

| ciągu 2 minut można przyrządzić 

| najłepszą herbatę. 

statnę z tarracety, jednocześnią bę- 

dącą przyrządem do ognia, dosko- 


kach ze stalowemi klingami. 
6 widelców w mocnych okładkach. 
6 łyżek stołowych c.k. patentowanych, 
wiecznie białych. 
6 łyżeczek do kawy n k. patentowa- 
nych, wiecznie białych. 
czerpak do zupy c. k. patentowany, 


1 


g A A 


va L naie k dia ozdoby stoł massif. 
ow EPR ar yi czerpak do mleka c.k. pateātowany, 

M. Bourdon '1 grę w domino, kompletną, w odpo- _ massif. 
wiedniem drewni*nem pudełku. 50 sztuk, 1412 5—10 


Choroby syólityczne 


czyli weneryczne, tak świeżo powstała 
jako też zaniedbane lub źle wyleczone, 
wszelkie inne tym podobne słabości, 
zgubne skntki sgamzogwałtu n. p. 
osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impotencję, początki snchot itd. leczy , 
na podstawie ścistych badań i licznych , 
doświadczeń podług najpewniejszej w 
żadnym kierunku nieszkodliwej meto- 
dy, gruntownie i pod najściślejszą dy- 
skrecją, specjalista chorób syńlity- | 
cznych i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszerji : 


e 
Jan Kurpiel, 

przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domn 
p. Bałutowskiego we Lwowie. oruynuje 
od 9. do 12. przed i cd 2. do 5. po 
południu. 1109 22—0 
Zamiejscowym. którym na prza- 
prowadzeniu kuracji w ścisłej dyskrecji 
(w małych miastach i wsiach prawie 
niemożebnej), zależyć pawinno. udziela 
rady listownie i wyseła lekarstwa w 
ten sposób, /iż adresat najmniejszemu 

podejrzeniu uledz nie może. 
SE TMD | A ENARE E wf LI ŻÓŁTO 


ALOJZY KRÓLIKOWSKI 


w Taraopolu, 


poleca przy zmianie kwartału, wszelkie 


przy ulicy Sobieskiego N, 9 na I piętrze 
poleca swój 1489 7—0 


RE AA AW W W 
UBIORÓW DZIECINNYCH, 


tudzież pracownię sukien damskich, jako 

też damskich kapelnszów, stroików, czep- 

ków it. p. rzeczy. — Przyjmoje się także 
falbany do plisowania na maszynie. 


Rządców, 


ekonomów, leśniczych sgzamino- 
wanych, gumielinych, Nauczycieli 
| guwernAautek, bon, klucznie i 
wszelkiej głużby pokojowej i kuchen- 
nej z dobremi rekomendacjami, poleca i 
wysla na prowincję pod osobistą 
odpowiedzialnością Biuro wy” 
wiadowcze i ogłoszeń 1624 2-10 


J. POLINSKIEGO 
we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 7. 
meza (| rarali DSi: a daw TAA’ 


Wszystkie wymienione tu 50 sztuk kosztują razem tylko 
ł S$ zir. 15 ct. „MR 
j JW Ze wszystkie towary zaręcza się. „ai 
| Adres: Vereinigte Export=Compagnie, 
g- . Wien, Bnrgring 3. 
| Zamówienia z prowincji załatwiają się bezzwłocznie za zaliczką pocztową. 


Uwiado 


mienie dla Dam i magazynów. 


Pragnąc nastręczyć każdemu domowi tak niezbędną sposo- 
bność nauczenia się kroju damskiego, uwzględniając oraz, że nie 
każdemu pozwalają okoliczności poświęcić czas systematycznej na- 
nce, ułcżyłem nowy sposób całkiem mechawiczny. 

Praca ta tylko co opuściła prasę w Warszawie pod tytułem : 


Pairony kroju damskiego 

i nadeszła do Lwowa. Patrony są odbite na 5 tablicach dużego 
formatu ze 152 figurami i opisn 8 rtronnic we dwa lamy. Podług 
tych patronów każda osoba nawet wcale nieznająca krojn będzie w możności bez 
R n'czyjej pumocy krajać wszystkie najnowsze rozmaite fasony zręcznie do figury, 
B| nietylko pod szyję ale i wycięte, począwszy od najotylszej osoby do najmniejszej 
dziewczynki, nie potrzebując wcale rysować formy. Niniejszy podręcznik może 
oddać wielką przysługę w ksżdym domu prywatnym, w magazynach i praco- 
wniach, dla tego, żę jest praktycznie ułożony, z mody w zasadzie nigdy nie 
wychodzi i zawiera również wiele wyjaśnień technicznych dla robiących 
$i suknie, a dla wielu jeszcze nieznanych. 

Mają łaskawe Panie do wyboru dwie pewne me ody krojn snkień przeze- 
mnie opracowane i wydane: „Mechaniczna w patronach*, a zasadniczą 
nankową, w dziele pod tytułem: „Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju 
sukień damskich“ wydania 3go. Dla osób pragnących rysować samodzielnie formy 
nietylko na fasony do figury alu i na wszystkie okrycia i paletoty, dla tych jest 
najodpowiedniejszą nauka kroju w mem obszernem dziele i patrony zaś OBiągną 
cel swój wyborny, tam gdzie nie mogą się poświęcić nauce zasadniczej, a potrze- 
bują tylko form. Cały zeszyt patronów kosztuje 3 złr. Dzieło zawierające 1000 figur 
i Both Ej: u 5 złr. aebytwią poing (pp moj: w zakładach e 4 
, |nauki krojo we Lwowie ulica Halicka l. 13; w Krakowie ulica Reforme- 
pisma poiskie i niemieckie ró-| torska 1. 254; w Warszawie mlica Miudowa l. 1; w Tarnowie w handlu 
żnej treści, jakoteż książki szkoine, | galanteryjnym Michała Głodzińskiego; w Nowym Sączu n p. Królowy. Na 
globusy i przybory pisemne) naukę zapisywać się można każdego czasn jak dawniej tak i nadal, 
szkaine, które w doborowym wyborze KSAWERY GŁODZIŃSKI, 
utrzymuje na składzie 1430 10—10! 535 3-0 sntori wydawca metody kroju 


4. 


Główny skład fortepianów 
LUDWIKA MARKA 


wo Lwowie, 


przy PIRGG Św. Duahs poed i 16, y U 8 ° |/ / © B_© 
sıxsa" A Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemsk 
w Ozerniowosch u pana J. Zwoniczek| a € Ń CMS l 
Franzsnsgosie w KRAKOWIE, 
otrzymał ] = 
tertepiany wiedeńskie, pary-| wy <laje 
skie, berlińskie i lipskio, pia m: 
nina i fisharmonie amerykań a , 
skie. 1004 6—0 Pp 
wag ORGANY AKFRYKAŃSKIE-we | 
dla kościołów i kaplic. | 
Gwarancja na lat 1O| 6, na walutę austrjacką losowane W 15 lat. 
Jeny najumiarkowańsze, z rabatem od cen z na walutę anstrjacką lostwame w, zę | 
vip oras 70% Listy dłużne losowane i w 30 lat. 


Najtańsza wypożyczalnia 
od 5 do I0 złr. miesięcznie. 


(RLEWICI 


we Lwowie, Nowy Świat 1. 25, 


Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 


1) Zakład Kredytowy w myśl 8. b. swych Btatutów, nie może prowadzić żadnych interesów ban- 
kowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do 
udzielania pożyczek ma bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 

2) Bozpieczeństwo to papiiarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k, Komisarsą 
rządowego. obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa, służy jako dalsza tycłże Listów gwarancja. 

8) Suma me ols się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyńszać wierzytelności hipotecanych 
Zakładu, prsy których nadto w myśl ustawy =x dnia 24. kwietnia 1874 roku, Nr. 93 Dziennik praw państwa załn= 
tabulowanem zostało, iż takowe służą przedewszystkiom jako kaucja na zabezpie 


w Bozen: w kantorze D. Lehman. 
Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powy!» wymienionych instytucjach. 


i różne inna maszyny po nader niskich | 
cenach, zarazem przyjmuje się wagel- 
ką reparacją. 1606 2—12 


Już znany z taniości, rzetelności i dobrych towarów handel 


G. K. NOWICKIEGO „matma: 


obok Hotelu Warszawskiego — poleca 


KAWY Ceylon piękne duże, Moccg arabską prawdziwą, Jawę złotą prawdziwą, niemniej tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty — HERBATY chińskie i ro- 
syjakie Säde Aly Khe jūt wriętość! pół kilo złr, 160, 2, 3 i 1 E WINA Węgłarukie, Austrjackie, St. RA enskie, Francuskie i deserowe, około 50 = 
butelka od 56 ont. do 6 rłr. - PORTER angielski, — PIWA bntelkowe: Sohweohackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. — WÓDKI ROZOLIST 1 Li 
s KWORY z fabryk: Łańcuckiej, Bialekiej, Opawskiej i zagranicznych. i » 

BE- Wazelkie artykuły kuchsnne wchodzące w skłąd mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej. Wu 1050 60 — 


. . . o e . ; i lub 
Wody mineralne z zaręczeniem prawdziwości i świeżości. aa a Ta ana + 


pocrtą jak najstaranniej opakowane. 
HE" Zamówienia od złr. 60 posyłam franko do każdej stacji kolei galicyjskich, nie lioząc również nio za opakowanie, E 
,. Przesyłki pocztą za raliczką uskutosniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotychczasowe zaufanie i wzzlędy Szanownyn P. T. KUPARCYM 
tak w miejscu jak i na prowincji, polecam sig takowym nadal. Z poważaniem Gustaw Kasinaieru Nowicki- 


i 


Wydawea: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowies. 


Z drukerni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogossā. 


